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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

P°eztą 16 hal. — Biura tłedakeyi i Administraeyi 
uhca Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyoya miejsoov;a 
JJ Ageneyi dz:enników 8t. S s r r fw sk ie g o . Pasaż 
“ausmanna I. S,   Listy należy frankować.

Kekiamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 E., k w a r t a l n i e  8 K.,
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 L  — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  8 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lltgr&okl", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroezri abonenci bezpłatnie, jednakże e.i tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca
od 1 lipea do końca grudnia, ówerćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! E. 50 h,, drudzy
wsdniK1' prenumerowany osobno kosztuje d E.

czerwca lub 
89. n. „Przg-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłiszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza m itry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników SoK.ołiwskiego 
r e  Lwotyie Pasaż Hausmanna I. 9. i w bbrze Ludwi­
ki. Plohna ui. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenna.

CZĘŚC F R Z Ę B O W A
Jego Ces. i Król Apostolska Mość ra- 

Q'Ł7i wydać nąjmiłościwiej następujące N aj- 
^rższe pisma od ręczne :

K ochany dr. K o  e r  b e r !  U w alniając 
^  łasce Mojego M inistra sprawiedliwości 
•^-loizego barona S p e n s - B o o d e n a ,  na  wła- 

jego prośbę z urzędu, poruczam Panu 
,az Jo dalszego zarządzenia kierow nictw o Mo- 
ê£o M inisterstw a sprawiedliwości.

W iedeń, 17 października 1902. 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

K o e r  b e r  w. r.

Kochany baronie S p e n s - B o o d e n !  
Poniew aż stan  Pańskiego zdrowia nie 

-lobWala Panu ku Mojemu ubolewaniu odda- 
się ze. zwykłą gorliwością trudnym  za- 

ahioin Pańskiego urzędu, widzę się przeto 
bkowodowaiiym przychylić się do Pańskiej 
Uośbyi i uwmlnić P an a  w łasce z urzędu Mo- 
■|®go Mojego M inistra sprawiedhw' 

oczesnie zezwolić na przeniesienie 
stałego spoczynku.

N ie mogę jednak, skoro P an  ustępu- 
obfi państwowej, nie uznać Pańskich
 ̂ fitych zasług, jakie położyłeś w długiej 

0Jej karyerze wśród trudnych  stosunków,

ości a ro- 
Pana

przede wszy stkiem także jako N am iestnik Mo­
jego m argrabstw a M orawy i na znak Mojej 
niezmiennej życzliwości nadaję Panu wielką 
wstęgę Mojego orderu Leopolda z uwolnie­
niem  od taksy.

W iedeń, 17 października 1902.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w.  r.

K o e r b e r  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
października b. r. nadać najm iłości wiej radcy 
m inisteryalnem u w M inisterstw ie spraw ie­
dliwości, W itoldowi H a u s n e r o w i ,  krzyż 
kaw alerski orderu Leopolda z uwolnieniem  od 
taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
inspektora w etacie technicznej kontroli skar­
bowej, Bronisław a A j d u k i e w i c z a ,  s ta r­
szym inspektorem .

P. M inister ro ln ictw a zam ianował ad- 
j l n k t a  kom asacyjnego w krajowym biurze 
n riio racy jnem  we Lwowie, Józefa G u m o w -  
s Iji d g o, inżynierem  kultury  w IX. klasie 
ra jg : przy dyrekcyi grecko-wschodniego bu­
kowińskiego funduszu religijnego w Czer- 
niowcacb.

Dyrekcya poczt i telegrafów  przeniosła 
asystenta pocztowego, W łodzim ierza D r z y ­
m a ł ę  z Jarosław ia do Przem yśla.

Józef K u b a l a ,  rządowo upoważnio­
ny geom etra z siedzibą urzędową w Zakopa­
nem , złożył dnia 1 października 1902 prze­
pisaną przysięgę.

Obwieszczenia
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 17 
października b. r. do 1. 124.751 o wykazie p a ­
nujących w Galicyi zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych, zestawionym  na podstawie sprawo­
zdań starostw, przedłożonych od dnia 10 
do 17 października b. r., craz z dnia 18 
października b. r. do 1. 125.488 o w etery- 
narno-policyjnycb zarządzeniach pod wzglę­
dem przywozu świń z W ęgier i Kroacyi-Sla- 
wonii do królestw  i krajów reprezentow anych 
w Kadzie państw a —  zamieszczone są w 
„D zienniku urzędów yin“ dzisiejszego num e­
ru  Gtasety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IISIffiZlpOWA

Lw ów , 20 października .

P. P rezydent M inistrów dr. K o e r b e r  
z okazyi objęcia kierow nictw a M inisterstw a 
spraw iedliw ości, wystosował w dniu 18 b. m.

pisma do prezydentów wyższych sądów kra­
jow ych i do starszych prokuratorów P ań­
stwa.

Pierwsze pismo opiew a:
„Przez Jego Ces. i Król. Apostolską 

Mość Nąjwyższem pismem odręcznem z dnia 
17 października 1902 mając sobie aż dc dal­
szego zarządzenia powierzone kierownictwo 
M inisterstw a sprawiedliwości, sądzę, że mo­
gę być pewnym cennego poparcia Ekscelen- 
cyi (JW P ana) przy spełnianiu powierzonego 
mi urzędu. Rękojmią tego je s t dla mnie 
przekonanie, że istnieje zupełna zgoda co do 
zasad, jakie wydają mi się decydującemu przy 
prowadzeniu spraw.

„Prawo powinno być jednakie dla 
wszystkich i przed nikim nie powinno się 
uginać — ta  dawna, także w ustaw ach za­
sadniczych proklam owana podstawowa zasa­
da naszego Państw a w inna być naszą wspól­
ną gwiazdą przewodnią. Chociażby krytyka pu­
bliczna była najbardziej rozległą, nie targn ie  
się ona na  wyrok sądu, jeżeli on jest za­
wsze zwycięstwem prawa.

Dla niego niezawisłość stanu sędziow­
skiego jest najsilniejszą podstawą, a podo­
bnie jak  my to cenne dobro pragniem y o- 
chraniać i zachować je  w interesie spraw ie­
dliwości i Państw a, — także i stan sędziow­
ski świadom jes t jego wartości, oraz płyną­
cego stąd obowiązku, aby zawsze baczyć na 
podniesienie powagi stanu.

Nowa procedura cyw ilna wżyła się 
szczęśliwie a ludność jednom yślnie w yiaża 
wdzięczność za płynące stąd korzyści.

Godna uznania działalność, którą stan  
sędziowski rozwinął przy wprowadzeniu w 
życie tej reform y, je s t rękojm ą, że nie po-

i

O l e s i a
przybrana siostra Juliusza Słowackiego.

Kilka nieznanych szczegółów i dokumentów o Aleksandrze Becu-Mianowskiej.

(Dokończenie).

zgonem człowieka pozostają w związku dokum enty cm entarne, 
i (i Oio kilka nieznanych odpisów z ksiąg m etrycznych kościoła parafialnego Ś. Jan a  

Zbawiciela w W ilnie.
Sfejk .Pierwszy z n ich  jest poświadczeniem związku ślubnego M ianowskich — drug i: aktem 

1!1 ich dziecięcia — a trz e c i: aktem zejśc!a — Olesi.

W ypisy M etry! M i y e l i  Kościoła P a n M li i e p  Rl  Kat. So. Jana od M u  1831.

W ypisy M etry! Pogrzebow ych K ościoła Góry Z baw iciela od ro !u  1832 do roKu 1833-

Data

27

Kiedy? gdzie? Kto i 
po wielu wyszłyclr za­
powiedziach ślub bło­

gosławił

Koku Pańskiego Ty­
siącznego Ośmsetnego 
Trzydziestego pierwsze­
go Kwietnia Dwódzieste- 
go siódmego dnia w Wi­
leńskim Kz. Katolickim 
Parafialnym Kościele S. 
Jana JWBisknp Chryzo- 
politański Sufragan W i­
leński Kządca Dyecezyi 
i Kawaler Jędrzej Bene­
dykt Kłągiewicz uwol­
niwszy od zapowiedzi 
przedślubnych.

Jakieh mianowicie no­
wożeńców, jakiego u- 
rodzenia, stanu, wieku 

i Parafii oboje?

Urodzonych Józefa 
Mianowskiego Młodziana 
Dwódziestu ośmiu lat 
Doktora Medycyny z Ale- 
xandrą Becu panną lat 
Dwódziestu siedmiu 0- 
boyga Parafian Kościoła 
Ś. Jana po ścisłym z 
obu stron na piśmie u- 
czynionym o przeszko­
dach do Małżeństwa e- 
xaminie i po meodkry- 
ciu z nich żadnej, nie­
mniej po Oświadczeniu 
przez nowożeńców, na 
takowy związek wzaje­
mnego zgodzenia się zna­
kami zewnętr/Jlemi wy­
rażonego.

Kto z imienia i na­
zwiska oboicli nowo- 
zaślubionych Kodziee? 
i kto świadkowie mia­

nowicie ?

Przez słowa czas te­
raźniejszy oznaczaiące 
związkiem Małżeńskim 
połączył i Ich w Obli­
czu Kościoła uroczyście 
pobłogosławił i przy 
świadkach wiarygodnych 
na ten mianowicie cel 
użytych JW . Jędrzeiu 
Śniadeckim Professorze, 
Jakóbie Becu Kollegialn.
Assesorze i 
nych.

wielu in-

r
O

Nr. Data
Śmierci

Kiedy ? gdzie ? kto ? 
z jakiej choroby albo 
przypadku umarł? ó- 
patrzony, lub nie S. S. 

Sakramentami ?

Jakiego był powoła­
nia, Stanu, jak  długo 
żył w jakiej Parafii i 
jakie zostawił dzieci?

Od jakiego mianowi­
cie ziedza kiedy- i 

gdzie pogrzebany ?

142

03

W ypisy

18

3co
s*oido3

s

M etry!

Roku Tysiąc Ośmset 
Trzydziestego Drugiego 
miesiąca Maia ośmnaste- 
go dnia umarło niemo­
wlę Imieniem Jan z nie­
wczesnego urodzenia.

Pogrzebow ych Kościoła P

Adiunkta Uniwersyte­
tu Wileńskiego oddziału 
Medycznego W. Józefa 
Mianowskiego iAlesandry 
Becu szlubnycli małżon­
ków syn żył godzin kilka.

m M a e p  Góry Zbaw iciel

Którego ciało przez X. 
Tołowińskiego Koku te­
raźniejszego dnia tegnż 
na publicznych mogił 
kaeh Rosa zwanych po­
chowano.

a oh m  1832 ho M i i 1833.

Nr. Data
Śmierci

Kiedy? gdzie? kto? 
z jakiej choroby albo 
przypadku um arł? o- 
patrzony lub nie S. S. 

Sakramentami ?

Jakiego był powoła­
nia i stanu, jak dłu­
go żył, z jakiej P a­
rafii i jakie zostawił 

dzieci ?

Od jakiego mianowi­
cie riędza kiedy i 

gdzie pogrzebiony?

147

caw
ca

<

23

c3MW£Odca
s

Koku Tysiąc ośmset 
Trzydziestego drugiego 
miesiąca Maia dnia dwu­
dziestego trzeciego w 
Markneiach umarła Wa 
Alexandra z Domu Becu 
Mianowska z suchot S. S. 
Sakramemami opatrzona.

Adiunkta Uniwersyte­
tu Wileńskiego oddziału 
Medycznego W. Józefa 
Mianowskiego pozostałe­
go wdowca Żona lat dwa­
dzieścia pięć mająca, pa­
rafianka S. Jana, po­
tomstwa nie zostawiła.

Którey ciało przez X. 
Gośeinińskiego Roku te­
raźniejszego miesiąca 
Maia dnia dwudziestego 
piątego na publicznych 
parafialnych mogiłach 
Kosa zwanych pocho­
wane.

Te świadectwa cm entarne nasuwają pewne m yśli z niemi pokrewne.... Zdała od mo-
 1. „o — C.— pod pięknem niebem  Italii,

Opuszczonym i zaniedbanym  
zaś los spotkał grobowiec jej 

męża, który spoczął daleko od swoich.
Sprawę tę poruszyła rm daw no w W arszaw ie pani M arya Kierbedziowa, wdowa po 

twórcy mostu żelaznego pod W arszawą, podając do pism publicznych wiadomość, że grób 
rektora Szkoły Głównej W arszawskiej rozsypuje się w gruzy. Stosunkowo niewielkiej sumy, 
bo około półtora tysiąca rubli, potrzeba dla uchronienia od zagłady grobowca uczonego 
polskiego. Suma ta zbierze się zapewne ze składek publicznych, bo aż nadto wdzięczną 
pamięć zaskarbił sobie M ianowski wśród uczniów swoich i potomnych, ażeby dozwolono 
na zrównanie z ziemią m ogiły, kryjącej śm iertelne szczątki męża takiej zasługi. A potem.... 
może ktoś z mieszkańców W ilna pomyśli i o zapom nianej mogile jego żony na pięknym 
cmentarzu na „Bossie"....

Leopold Mcyet.

04612056
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zostaną bez rezultatu także usiłowania okołc 
wym iaru praw a karnego.

Zamierzona reform a prawa karnego po­
w inna zastać stan  sędziowski na n ią  przy­
gotowany. Stosunki, jak ie  w ynikają z wymiaru 
prawa karnego, nie powinny nigdy zamie­
niać się w źródło starć i przykrości, a zwła­
szcza odpowiada to in teresom  społeczeństwa 
ludzkiego, aby obwiniony dopóty nie był 11- 
ważany za karygodnego, dopóki nie zapadł 
w erdykt skazujący. Należy zatem traktować 
go bez uprzedzeń, nie wprowadzać w zamię- 
szanie, ani odbierać mu odwagi. Ale także 
po wydaniu orzeczenia należy baczyć, że po­
zytywnym  celem kary je s t poprawa, której 
nie należy zaniedbywać naw et u najbardziej 
zwyrodnionyeh.

Pow ażny obowiązek nakazuje sądom o- 
chraniać z całą energią pryw atne i rodzinne 
życie obywateli Państw a.

Oczekuję dalej od władz sędziowskich 
służbowej uprzejmości w obec stron i przy­
jacielskiego współdziałania z zastępcanr stron, 
Których zadania, zmierzające do wspólnego 
wyśledzenia prawa, są nie mniej ciężkie i od­
powiedzialne; — nie należy czynie żadnego 
uszczerbku powadze adwokatów i notaryuszy.

W  okresie daleko sięgających reform 
wszyscy powołani w inni dołożyć wszelkich 
sił, aby nasuw ające się przeszkody pokonać 
o ile możności jak najbardziej gładko.

Za jedno z najważniejszych zadań na 
stanowisku Ekscelencyi (JW . Pana), uważam 
traktow anie spraw personalnych. Tylko wów­
czas można spodziewać się skutecznej dzia­
łalności, gdy do działania na właściwem 
miejscu, powołany je s t w łaściwy człowiek. 
Z tego powodu dokładna znajomość osób, 
stanowi najbardziej zasadniczy w arunek po­
parcia, na które także w tym kierunku w 
całej pełni liczę. Każdy funkeyonaryusz sę­
dziowski w inien być oceniany w edług ogól­
nego obrazu swej indyw idualności, a przed­
kładane mnie wnioski powinny wychodzić 
tylko z tego punktu widzenia. Każdy z osobna 
pow inien wiedzieć, że przy zupełnem  igno­
rowaniu wszelkiej niepowołanej interw encyi, 
kładzione będą na szalę przy zmianach oso­
bistych, jedynie ocena jego osobistości i 
względy służbowe.

A pelując jeszcze raz do poparcia Eksce­
lencyi (JW . P ana) i wszystkich podwładnych 
funkeyonaryuszy, zapewniam, że wszyscy po­
znają we mnie godnego zaufania rzecznika, 
ścisłego stróża praw, ale także niezachwia­
nego przeciwnika na wypadek, gdyby się 
zdarzyło coś takiego, co nie da się pogodzić 
z powagą wymiaru prawa, ze sprawiedli- 
wością“.

W  piśmie do s t a r s z y c h  p r o k u r a ­
t o r ó w  P a ń s t w a  pow iedziano:

„W artość w ykonyw ania prew a karnego 
zawisłą jest w wielkiej części od współdzia­
łan ia  organów Prokuratoryi Państw a, ocze­
kuję też. iż organa te  w trafnem  zrozumie­
niu swoich zadań przestrzegać będą zawsze 
pilnie owych zasad, których proklamowanie 
w reskrypcie M inisterstw a sprawiedliwości 
z d. 25 listopada 1873 do 1. 14.956 zainau­
gurowało działalność naszej procedury kar­
nej. Przedewszystkiem należy badać z naj­
większą troskliwością w noszenie oskarżenia; 
wnosić je można w takim tylko razie, gdy

podejrzenie usprawiedliwionem  jest zarówno 
pod względem objektywnym  jak  subjekty 
wnym, albowiem w grom adzeniu niepew nych 
oskarżeń nie mogę upatrywać korzyści dla 
wym iaru sprawiedliwości.

Swobodne słowo, skoro tylko pochodzi 
z patryotyeznego serca, nie wydaje mi się 
wcale n iebezpiecznem ; owszem swobodną 
prasę uważam za trafne ujście dla silnie 
podnieconych w skutek różnych stosunków 
nam iętności. N atom iast przeciw dziennikar­
stwu podniecającem u brutalne instynkta n a ­
leży występować z całą surowością ustawy.

JW . P an  w inien wykonywać przysłu­
gujący starszem u prokuratorow i Państw a nad­
zór nad sprawami prokuratoryi Państw a su­
rowo i z konsekwencyą, aby tym  sposobem 
osiągnięty został także w k ierunku ujedno­
stajn ienia, cel zamierzony.

w Krakowie.

Krrdrów, 19 października.
Uroczystość jubileuszowa rozpoczęła się 

w sobotę o godzinie 7 wieczorem w teatrze 
miejskim. Teatr był przepełniony. Przybyły 
delegacye ze wszystkich ziem polskich oraz 
bardzo liczna publiczność krakowska.

O godzinie trzy kw adranse na 8 przy­
była jubilatka. W przedsionKU powitał ją dy­
rektor teatru  p. K otarbiński i wprowadził do 
loży I. p iętra, pięknie przybranej kwiatam i. 
Publiczność bardzo gorąco przyjęła jubilatkę. 
Odegrano przerobione na scenę utwory Ko­
nopnickiej „M iłosierna gm ina “ (uscenizował 
A dolf Nowaczyński), „W  piwnicznej izbie" 
i „Bociany11. Oprócz tego artyści i artystki 
teatru  m iejskiego, oraz dyr. K otarbiński de­
klamowali poezye Konopnickiej.

Również w sobotę odbył się rau t w 
Kole literacko-artystycznem . M arya Konopni­
cka przybyła po godzinie 10 wieczorem. 
W prowadził ją  prezes A ugust Sokołowski, 
a podczas wieczerzy wniósł toast na jej cześć. 
Konopnicka odpowiedziała, że jedynym  jej 
celem było wlewać ciepło w serce społe­
czeństwa i zapalić je  żarem do czynu. J e ­
żeli tego dokonała, jeżeli chociaż jedno  ser­
ce zabiło żywiej pod wpływem jej poezyi, 
to jest to już dla niej najwyższą nagrodą.

W dalszym ciągu rautu g ra ła  znako­
m ita pianistka pani Ozop-Umlauf na forte­
pianie i śpiewała pani Trojanowska. Raut 
skończył się po godz. 12 w nocy.

Główna uroczystość jubileuszowa od­
była się w niedzielę. Rozpoczęł i się nabo 
żeństwem w kościele N. P. M aryi. Potem
zebrali się uczestnicy w wielkiej sali „Soko­
ła 11. Sala była przybrana bardzo ładnie ma­
katami, kwiatami, festonam i i bukietam i z 
maków i bławatów. N a estradzie ustawiono 
namiot dla jubilatk i, rozpięty na kosach ra ­
cławickich. Obok stanęły  liczne delegacye. 
Gdy jub ila tka weszła do sali, przywitali ją  
zebrani okrzykiem: „Niech ż y je !11 Publi
cznoś:c : mieszkańcy m, Krakowa, delegacye 
włościan, panie i młodzież, zebrana była w

liczbie 2000. Konopnicka zajęła m iejsce pod 
namiotem. Zabrzm iał polonez pod batutą p. 
Żeleńskiego, odegrany przez kapelę wojsko­
wą i orkiestrę Towarzystwa muzycznego. 
N astępnie chór mieszany pod kierownictwem 
dyr. W iktora Barabasza odśpiewał kantatę 
Jan a  Galla do słów Jerzego Żuławskiego.

Pierwszy przemówił Kazimierz B a r t o ­
s z e w i c z ,  jako prezes krakowskiego komitetu 
urządzającego obchód.

Mówca poduiósł, że poezya jest najdroż­
szym kwiatem twórczości umysłowej, jest 
sław ą i chlubą każdego narodu, stąd też 
wszystkie społeczeństwa otaczają ją  czcią. — 
N asza zaś poezya m a szczególniej wyjątkowe 
prawa.

K arm ieielka pokoleń, pocieszycielka w 
chw ili bolu i zw ątpienia sta ła  się dziś jedną 
z gwiazd przewodnich, która prowadzi nas 
ku wyjaśuiającej się przyszłości.

Dzień dzisiejszy jest dniem  święta poe­
zyi naszej. Społeczeństwo nasze poczuwa się 
do obowiązku uczcić rocznicę 25-letniej p ra­
cy Twojej Dostojna P an i! Bo widać w To­
bie przedstaw icielkę naszej poezyi!

W gorących podniosłych słowach m ó ­
wca przedstawił znaczenie Konopnickiej dla 
poezyi naszej, dla naszego języka, dla naro­
du i ludu naszego. A ponieważ naród obję­
ła  swą miłością, przeto naród dzisiaj za m i­
łość odpłaca jej miłością. W jubileuszu bio 
rą udział wszystkie ziemie polskie, biorą u- 
dział wszystkie stany i warstwy.

R eprezentacya krajowa złożyła Ci już 
hołd —- mówił — stanie dziś przed Tobą 
najwyższa insty tucya naukowa, przyjdą szko­
ły i stowarzyszenia, przyjdzie młodzież, ro­
dzice przyprowadzą dzieci, których proste 
serduszka chciały podziękować Ci za składa­
ne dla nich piosenki, przyszły do Ciebie tłu ­
my polskiego ludu, które gdyś tu przybyła 
tak Cię witały.

Oprócz hołdu jaki Ci złoży nasze spo­
łeczeństwo, usłyszysz i hołd  pobratymczej 
ziemi.

Komitet, który się zajął urządzeniem 
tej tak wielkiej uroczystości, s ta ł się pośre­
dnikiem pomiędzy Tobą a społeczeństwem. 
Wyrazem tego pośrednictw a jest adres opa­
trzony tysiącam i podpisów, który jest scho­
wany w tej oto skrzyni chłopskiej, która jak 
sądziliśmy będzie symbolem Twojej miłości 
i pracy dla ludu, a oprócz tego zbiór Twoich 
utworów, które przygotow ał i w yaał i od­
daje Ci jako Twoją własność.

Komitet sądzi, że ma prawo imieniem 
całego ogółu złożyć Oi Dostojna Fani życze­
nia, abyś doczekała złotych godów z lite ra ­
turą i aby po dzień tych godów z pod Mwo- 
jego pióra wychodziły same tylko pieśń! ra ­
dosne, opiewające tryum f praw dy i spiŁwie- 
dliwośei, lepsze dalsze losy twego kochane­
go ludu i św it wielkiej narodowej chwały i 
przyszłości.

'L kolei złożył życzenia im ieniem  mia­
sta Krakowa prezydent P  r i e d 1 e i n, które­
mu tow arzyszył w iceprezydent Leo.

Im ieniem  Akadem ii U m iejętności zło­
żył adres prof. dr. Kazimierz M o r a  w s k i. 
Im ieniem  U niw ersytetu  Jagiellońskiego prof. 
dr. T r e t i  a k złożył również adres i h istoryę 
U niw ersytetu pióra prof. dr. Kazimierza Mo­
rawskiego.

Z kolei zbliżyła się pani M arya M 4' 
t e r n a ,  w ysłanaiczka czeskich kobiet. W bał' 
dzo pięknej mowie czeskiej wyraziła radosC’ 
że może reprezentow ać naród czeski, ws 
stkie jego kobiety i ich  im ieniem  powił*6 
genialą Córę narodu polskiego. NietylkjJ 
nad W isłą, N iem nem  i W artą, znają pi 
Konopnickiej, ale także nad W ełtaw ą i 
ba. Tu i tam  poezye te budzą nadzieję 
pszego ju tra. Tu i tam  autorka ich jest z*1*' 
na i m iłowana. .

Dalej przemówiła pani M aterna  po po1' 
sku kilka słów serdecznych, składając adre 
i dar kobiet czeskich.

W dalszym ciągu składały adresy i & 
ry  następujące d ep u tacy e : delegacya ra f 
sta W arszaw y złożyła snop „kłosów tej *l6’ 
mi — jak  zaznaczył mówca — którą Kofl '̂ 
pnicka tak ukochała11. Prócz tego były 
legacya młodzieży U niw ersytetu i Polite0?' 
niki warszawskiej, dzieci warszawskich, A1* 
ryera Warszawskiego, księgarzy warsz®^' 
skich, deputacye z Litwy, U krainy, Zaporo^' 
Łodzi, L ublina i Kalisza.

Licznie przybyły deputacye z Poznaj1' 
skiego, mianowicie 21 pań  i 2 panów. I ’®J' 
niem Tow arzystw a „W arta11 złożyła p. 
łodziecka bukiet z kłosów pszenicznych 
szarfą, na której był n ap is : „W ieszczce 
rodowej, k tóra wskazała nam drogę prac/ j 
ofiar, w dniu srebrnych jej godów szle P°J 
zdrowienie Towarzystwo „ W ir ta “ . P an i ^  
na O nrankow ska złożyła adres od dzieci Pp 
znańskieh, opatrzony 500 podpisami. Opi^j 
tego były delegacye pań poznańskich i W 
teln i kobiet w Poznaniu. Z Bytomia pi'% 
było grono Szlązaczek; gdy się zbliżyły j  
nam iotu, powstała Konopnicka, podeszła *' 
n im  z otw artem i ram ionam i i tu liła  je 0 
piorsi. j

Dah j  szły delegacye : Kolonii pols*11 
w Berlinie, em igracyi polskiej z RappeF 
w ylu(reprezeu tan td r. Lewakowski), młodziej 
Batignolskiej, kom itetu lwowskiego jubileh9 ;! 
Konopnickiej, rady powiatowej Iwowsk* 
(reprezentan t m arszałek dr. Łazarski), djlj 
gacya pań lwowskich, delegacya pań z % 
i Brzeska, lwowskiego Koła kobiet Towa
stw a „Pr8fi!szkoły ludowej, Towarzystwa 
kobiet w Kołomyi, Czytelni lwowskiej ^  
dzieży, „Bratniej pom ocy11 lwowskich »A;; 
demików, kraj. szkoły ńattu  w Krakowie, K 
warzystwa „E leu teria1- we Lwowie, delega1 
m. Podgórza. ■

Następnie na estradę weszła deputaty, 
ludu wiejskiego z W łodzimierzem TetipW 
rem, Łucyanem  Rydlem , Jakób.-m
Franciszkiem  Wójcikiem. W im ieniu d®Ł|
i. :  <_:i m -j__-i-i. j -; _ _taeyi przemówił Tetm ajer składając juki!* 
w ofierze od ludu skrzynkę ehłcoską.

Potem przyprowadzono do poetki W 
m ałych dziewcząt. Jedna z nich wypowied21 
słowa : „kochamy p an ią11. Poelka ucałow ały 
Dalej składały życzenia: Krakowskie Koło h 
rackie, uczniowie Akadem ii sztuk pięknych. j  
rektor teatru miejskiego Kotarbiński, który ^ 
żył zebraną nasobotafem  przedstaw ieniu 
na szkołę w Kończyńeach, Teatr lud0 J  
krakowskie Towarzystwo muzyczne, 
główny Tow. szkoły ludowej, krako f j  
Koło pań, Towarzystwo szkoły ludowej, < 
warzyszenie nauczycielek, Tow miłośu1̂  
historyi i zabytków Krakowa, Bursa k>'|
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(Z francuskiego, H. Greville).

XI.
(Ciąg dalszy).

M amzelka była w niełasce i praw do­
podobnie pozostanie n ią  czas jakiś, jeżeli Die 
na zawsze; obecnie była tylko tolerowaną, 
a najm niejsza niedokładność w spełnianiu 
obowiązków, lub wykroczenie przeciw karno­
ści domowej, srodze było je j w ypom inane 
przez księżnę. A niuta m ogła więc wyjechać, 
bo nigdy korzystniejsza sposobność nie n a ­
dejdzie.

Gdy prosiła o pozwolenie na tę wy­
cieczkę, nie bez wew nętrznego drżenia, m a­
teczka przybrała z początku wyniosłą minę 
zagniew anej.

— Chcesz mnie sam ą zostawić? —■ 
rzekła sucho.

— Mateczko, zostanę! — nie mówmy 
już o tem, proszę! — odrzekła młoda dz:o- 
wczyna z oczami łez pełnem i.

N agle, księżna przyciągnęła ją  ku sobie 
tym pieszczotliwym ruchem, który pochodząc 
od niej, posiadał specyalny wdzięk, którem u 
oprzeć się nie było podobna.

— To ja  n ie mam słuszności — rze­
kła z wylaniem . Już dawno pow inna byłam

posłać ciebie do twoiego m ajątku, żebyś go 
obejrzała i pomodliła się na grobie twojej 
m atki, a mojej kuzynki A nety.... Od dnia 
twojej pełnoletności, podróż ta  była prawie 
konieczna dla twoich interesów, i wyrzucam 
sobie, żem o tem nie pom yślała. Możesz je ­
chać we w torek i siedzieć tam, jak  długo 
będzie potrzeba.

— Trzy dni wystarczy — rzekła Am u- 
ta, cała różowa z radości i ze wzruszenia.

Księżua się uśm iechnęła.
— Tak myślisz, moja mała dziedziczko? 

Zobaczysz jak włożysz koniec swego noska 
w interesa, że nie tak prędko rozpatrzeć się 
można w tem co do nas należy. Pozostań, 
jak  długo będzie potrzeba; pam iętaj tylko, 
że ciebie kocham i że będzie mi sm utno bez 
ciebie.

— Wrócę, jak  będę mogła najprędzej — 
odrzekła m łoda dziewczyna, nie śmiejąc oka­
zać swojego zadowolenia. -  A nie bądź
sm utna, mateczko, bo nie potrafię zdobyć się 
na wyjazd.

Księżna serdecznie i przeciągle ją  uca­
łowała. Kochała to dziecko spadłe z nieba 
na  sam otną drogę jej życia. Tak, doprawdy 
ją  kochała i bez niej podwójnie wdową by 
się czuła.

Obsypała ją  podarunkam i i pieszczo­
tami. Ofiarowała jej nawet parę wyborowych 
kopi, pod pretekstem , żo w Mirze nie znajdzie 
tylko wypchane słomą zwierzęta, przedpoto­
powe; była to przesada, ale nie bez pewnej 
podstawy.

Skoro A niuta odjechała z Iw anem  tro ­
nującym  na koźle obok stangreta, chusteczka 
jej mokra była od łez, tak samo mniej wię­
cej jak księżnej.

Kiedy powóz zniknął na zakręcie drogi, 
księżna się obróciła, po za n>ą, M otruna, po­

dobna do fontanny podpartej dwoma laska­
mi i Magda, z bardzo poważnym wyrazem 
twarzy, asystowały tej rodzinnej scenie.

— M otruno, chodź ze m ną — rzekła 
dziedziczka — mamy z sobą wiele do po­
mówienia. Panno Rox, nie zatrzym uję pani.

M otruna poszła za swoją panią do bu­
duaru, przybytku, w którym  ogadywały się 
i rozpatryw ały poufne spraw y domu, a Ma­
gda, pożegnana, dzwoniąc pękiem kluczy, 
poszła zrobić przegląd zapasów spiżarnianych. 
Już jcj nie złapią na braku cukru lub kawy ! 
Prędzejby pozwoliła, żeby całe wozy zapasów 
myszy pogryzły, a tych nie mało było w sta­
rym  pałacu.

Ale po półgodzinnej inspekcyi zam knę­
ła  szczelnie drzwi od w nętrza i ukryła się 
w małym zakątku, specyalnie urządzonym i 
oddzielonym przez nią sam ą z pomocą czar­
nej firanki, przybitej kilkoma gwoździami, 
gdzie w w olnych chwilacu próbowała robić 
fotografie.

Wieczorem, w godzinie obiadu, nakry­
cie dbl foiej przygotowano na zwykłem miej­
scu, a potem księżna prosiła ją , żeby zag ra­
ła  na fortepianie.

Mamzelka usiadła w milczeniu i grała 
przez godzinę, mniej św ietnie, niż zazwyczaj.

— Dziękuję pani, jesteś w olna  — rze­
kła księżna, gdy M agda skończyła.

M łoda dz ewczyna ukłoniła się i wyszła.
W  trzy dni potem klucze prowizory­

cznie zostały oddane M otrunie, ponieważ pan­
na  Rox wyjeżdżała w dzień na przechadzkę 
z panią domu, a wieczorami czytywała jej 
po francusku.

W tedy M otruna, która bardzo m iernie 
posiadała sztukę pisania, przywołała na  po­
moc całą swoją wiedzę i w ysztychow ała:

„Mój m ały gołąbeczku biały, wracaj

p ręd k o ; inaczej nie będzie już dla 
m iejsca w pałacu.

„W ierna twoja sługa
M otruna"'

XII.
rDla A uiuty pobyt w Mirze był 

zrów nany i prawdopodobnie każdy h,f
czy poeta tak samoby myślał. €Od śm ierci pani Mirskiej nie doty j
starego ogrodu tylko tyle, co było

*ezne dla u trzym ania porządku, drzew1®
i krzaki rozrosły się bujnie, łącząc swoje ■■
ckołki po nad alejami i wyciągając S ^  
róż pełue aż na śc ieżk i; wielkie tuje W° J  
ły  gaje, w których ptaszki setkami sK un 
ździły, a młoda dziewczyna nie bez trU,}I 
ści w ynajdowała ławeczki, gdzie będiA j* 
ekiem siadywała, tak były wgłębione 
złożyste bzy, pełne kwiatów. ,

Zaraz po przyjaździe, po długiej ^  
cie na grobie m atki, gdzie sierota wyP fi1 
ła  się bez świadka, rzuciła tylko osieIM*
dom i pobiegła do drogiego sobie ° $ \J-- -pełnego wspom nień, pełnego także zań*9
nadziei.

Usiadła na jednej ze zm u rsza łe j ji
weczek, nie zbyt bezpiecznej, ale ^ \o m  
szeze silnej,, aby znieść" lekki ciężar 1
dziewczyny i z rękam i splecionymi . . V
łanach, pochylona naprzód, długo się

Na tem samem miejscu snuła c „ 1 
niew inue, jak  ona sama, marzeni®* te-0ji» 
sześć. U siadła tutaj teraz, jakby zatop1 jy 
gęstwinie liści, które policzki jej DaUS 
spodziewała się czegoś.... Czego?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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3
im. Baranieckiego, słuchacze U niw ersytetu 
Jagiellońskiego, dziatwa szkoły ludowej w 
Podgórzu, Koło artystek m alarek polskich, 
Tow. g im n iit . „Sokół" w Krakowie, mło­
dzież szkół średnich  w Krakowie, gim na- 
zyum żeńskie w Krakowie, dzieci górno- 
sz ląsk ie , czeskiej Besedy w Krakowie, stow. 
im. Kraszewskiego, góraii z Poronina, wete­
ranów  z 1863 r. Im ieniem  Heleny Modrze­
jewskiej złożyła piękny w ieniec pani A nna 
Breegowa.

Gdy wszystkie delegacye złożyły dary, 
adresy i życzenia, zabrała glos M arya Ko­
nopnicka i przemówiła w te s ło w a :

„Dziękuję W a m !  Dziękuję W am za ten 
dzień jasny , któryście mi zgotow ali! Dziękuję 
wam za wasze gorące serce, za w yciągniętą 
do mnie dłoń, za to wzruszenie, które na 
twarzach ■waszych widzę, a którem sama do 
głębi jestem  przejęta.

Dziękuję nadewszystko za to, żeśmy tu ­
taj wszyscy razem, że nas n ie  rozgraniczyły 
granice, ani nie rodzielił podział, że nie b ra­
kuje nikogo, tych  nawet, co długo na  ubo­
czu stali, a teraz oto są z nam i i dzielą z na­
mi nasze sm ntki i naszą radość.

Patrzę w pracę mego życia i patrzę w 
odpłatę, jak ą  mi niesiecie i czuję się zawsty­
dzoną bo nii tu  nadpłacono sto i tysiąc­
krotnie, bo prac? była uboga i drobna a od­
p ła ta  była wielka i królewska, bo praca była 
na miarę jednej duszy ludzkiej, odpłata była 
na m iarę wielkiej zbiorowej duszy narodu, 
która nadm iernie ogromna byłaby niepojęta 
zgoła, gdyby przyczyna tkwiąca w naszem wy- 
jątkowem  położeniu politycznem nie była tak 
prosta i jasna.

-Ono to wyjątkowe położenie nasze sp ra ­
wiło, że naród, którem u w tak znacznej m ie­
rze odjęto moc działania, posiada nadzwy- 

Hjsajną moc czucia — w pieśni jednoczy się 
w nim  daleko więcej dusz niż w jakiemkol- 
wiek innem  społeczeństw ie, waruje on się w 
słowie swoiem.

Pieśń uznaje za jed n ą  z najżyw otniej­
szych m aaifestacyi swego istnienia i szuka 
w niej bezpośredniego wyrazu na swoje n- 
ezucia.

Pieśń nasza ma osobne czucie, jakiej 
|n n e  pieśni nie mają. Ona, jak  naród nasz. 
Jest w niewoli.

Zaprawdę dzień pieśni moich nie był 
dniem wesela — nie wyśpiewałam  jej peł­
nym głosem  na  jasnych  polach swobody, 
nie św iecił nad n ią  jasno płom ień narodo- 

I  Pnmy śln o śe ip n ie  krzepiła jej ona, ale 
pieśń moja była stłum iona, często zduszona 
i niedośpiewana, ale wyście sobie ją  do- 
śpiewali w duszy, wyście zrozumieli nie 
tylko jej słowa, ale także i je j milczenie 
* tłum iliście to m ilczenie w piersiach w a­
szych.

A teraz oto, przyszliście.
Uczucia duszy waszej były uczuciami 

niej oj duszy, bo wasze to serce w niej biło, 
^asz żal, wasza tęsknota w niej drgała, 
Wasza nadzieja barw iła ją  kolorem wiosny.

I  stoję przed wami, a na lu tn i mojej 
duch ludu mego palce kładzie, iżby w ygrał 
ha strunach  jej nieco żałości swojej i n a ­
dziei. A le najwyższą jest nadzieja, iżby je ­
den duch ożywił naród  cały, a ta  nam  się 
sPełniać zaczyna. Z dum ą i radością patrzę 
hu uczestnictwo ludu w tem  święcie naro­
dowej pieśni, bo ci byli daleko, a oto są 
"-discy, bo szli nieraz w rozdwojeniu, a oto 
^chodzą do jedności ducha narodowego.

Bo i cóż was przywiodło, bracia, z wio- 
Sfck waszych, jeżeli nie miłość ojczystej ino- 
fey i cześć dla drogich nam  i wspólnych 
Wszystkim nam  ideałów, a kiedy możemy 
Płeć wspólne ideały, to i cele wspólne mieć 
jhotemy, a m ając wspólne cele, możemy 
(h nim  razem iść, a idąc ku nim  razem, 
Możemy mieć siłę i nadzieję, że dojdziemy.

Za ten  widok na zorzę dni przyszłych, 
p śe ie  otworzyli go d z P  oczom moim, dzię- 
£hję wam z głębi wzruszonej duszy, a że- 
~ym wam serce całe wyśpiewała, jeszcze ca- 

mej wdzięczności wyrazić nie zdołam ".
IN a zakończenie chór mieszany Tow. 

Muzycznego pod batutą dyr. Barabasza od­
s ie w a ł  8 pieśni ze „Śpiewnika dziecinnego" 
Y aryi Konopnickiej, z muzyką Zygm. No­
skowskiego. Zebrani wnieśli okrzyki na cześć 
^°UR>pniekiej i odśpiewali piBśń narodową.

Po południu odegrano w teatrze miej- 
Mjjnr sztukę „Kościuszko pod Racławicam i".
I teatrze przem ówił P r. W ójcik. W teatrze 
Mdowym odegrano po poł. „Czartoryską ławę"
1 Przemawiał p. Bojko. W ieczorem odegrano 
^  teatrze ludowym sztukę „Dla świętej ziemi'*. 
■ N a godzinę 6 zapowiedziany był obiad 
Bńńleuszowy w sali holelu Saskiego, urzą- 

zcmy przez komitet obchodowy. Przybyli 
jjMędzy innem i pp.: prezydent m iasta Kra-

f . P r ie d le in .i  w iceprezydent Leo, pp. 
^Rchął Chyliński, Libicki, redaktor K uryera  

dziennego, delegat z W arszawy, Samo- 
 ̂w'cz , Rabski i Rose , wydawca D ziennika  
cnińshiego , posłowie _ Petelenz i Rotter,

Pose .̂ W ójcik. Świat naukowy, ar- 
y s ty c z n y j literacki licznie był reprezen- 

M’§dzy iu^ym i przybyli pp.: Kotar- 
S v t ł ’ Bartoszewicz, profesorowie U niw er- 
fer +U Jaworski, Straszewski, Rostafiński,

W ładysław  Kozłowski, ks. Gedroyć

Lwowa, F eldm an literat, G ebethner księgarz j 
z W arszaw y etc. Prócz tego znajdowało się 
n a  sali kilkunastu chłopów z okolicy K rako­
wa. Na galeryi tłum  publiczności, p rzypatry­
wał się uroczystości.

Około godziny 7 weszła wśród dźwię­
ków poloneza M arya Konopnicka, prowadzo­
na przez p. Libickiego, w towarzystwie p. 
M aternowej. Zebrani zgotowali jej owacyę. 
Przez długą chwilę brzm iały gorące oklaski 
i okrzyki na  jej cześć. Jubilatka zasiadła 
na miejscu honorowem, po jej prawej stro­
nie zasiadł prezydent Friedlein, po lewej p. 
M aternowa.

Szereg przemówień rozpoczął prezes 
komitetu jubileuszowego, p. B a r t o s z e w i c z  
toastem  na cześć jubilatki, która podzięko­
wała, wśród fanfarów orkiestry i grzm iących 
oklasków.

Przem aw iali potem p. R a b s k i  z W a r­
szawy, p. R o s e  z Berlina, który prosił ju b i­
latkę, by wzięła udział w obchodzie jub i­
leuszowym w B erlin ie, gdzie będzie się mo­
gła naocznie przekonać o wdzięczności, jaką  
żywią do niej tam tejsi Polacy; p. W ó j c i k ;  
p. M i  e n , tłómacz niektórych poezyi Kono­
pnickiej na język francuski; poseł M i z e r s k i  
z Poznania; poseł P e t e l e n z ,  który zazna­
czył, że uroczystość jubileuszu ma doniosłe 
znaczenie, gdyż chwila ta zatarła  wszelkie 
różnice, zespoliła wszystkie stronnictw a, tak, 
że wspólnie składają hołd pieśniarce. Dalej 
przem awiał delegat Górnoszlązaków, który 
podziękował Konopnickiej za jej pracę o- 
koło budzenia ducha narodowego na Szlą- 
sku.

N astępnie odczytał p. Bartoszewicz te ­
legram y od Sienkiewicza, Orzeszkowej i Zy­
gm unda Miłkowskiego z rodziną, którzy nie 
mogli w skutek zaszłych przeszkód przybyć 
do Krakowa.

Przem aw iali jeszcze literat W ładysław  
Kozłowski, p. N atauson z W arszawy, repre­
zentantka pracujących kobiet z W arszaw y; 
pna Omańkowska z Poznania i w. i.

W  odpowiedzi Konopnicka wśród uro­
czystego nastroju, cichym głosem im prow i­
zowała wiązankę wierszy. Publiczność była 
rozentuzyazmowana.

Odczytano przeszło sto telegram ów, ze 
wszystkich stron, między innem i także ze 
Lwowa telegrafow ali: W ydział związku To­
warzystw sokolich, Zakład Ossolińskich, Ka­
rol Brzozowski, Jan  Kasprowicz, Lwowska 
Czytelnia akademicka, dyrektor F ilharm onii, 
Ognisko kobiet, młodzież polska, Towarzystwo 
szkoły ludowej i t. d.

Potem zabrała jeszcze raz głos Kono­
pnicka i w niosła zdrowie komitetu. P an i Sie- 
maszkowa oddeklamowała kilka utworów Ko­
nopnickiej, wreszcie przemówił p. K asper 
W ojnar im ieniem  ludu.

W śród dźwięków poloneza o godzinie 
10 wieczorem uczta się zakończyła.

* **
Czytelnia akademicka we Lwowie u- 

rządziła wczoraj przed połudn;em uroczysty 
poranek dla uczczenia jubileuszu Konopni­
ckiej. Sala Czytelni zapełniła się szczelnie. 
Uroczystość rozpoczął przewodniczący Czy­
te ln i p. Dubanowiez, w itsjąc przybyłego na 
obchód prof. B rucknera i zawiadamiając ze­
branych, że wydział Czytelni wysłał te le­
gram  do jubilatki. N a część wokalną zło­
żyły się produkcye cnóru akademickiego, de- 
klam acya p Szyjkowskiego, śpiew p. Don- 
safta oraz g ra  na  skrzypcach p. Zagórskiego. 
Szkic literacki o Konopnickiej, pióra A nto 
niego Potockiego odczytał jeden z akadem i­
ków, zakończył zaś obchód prof. B ruckner 
krótkiem przemówieniem.

* *
*

W ieczór uroczysty dla uczczenia Kono­
pnickiej, który m iał się odbyć staraniem  
„W spólnej nauki" i „Ogniska kobiet" w 
sali U niw ersytetu ludowego wczoraj, został 
odłożony na dziś. Początek o godzinie 7'80 
wieczorem.

*  *
*

Towarzystwo polskiej młodzieży ręko­
dzielniczej im. Kilińskiego na odbytem wczo­
raj Ładzwyczajnem walnera zgromadzeniu 
uchwaliło nadać M aryi Konopnickiej godność 
członka honorowego.

* *
*

„Macierz polska" w ysłała na uroczy- 
:tość jubileuszową Maryi Konopnickiej do

Krakowa następujący telegram  : „Hołd i cześć 
natchnionej za hasło : przez oświecony wol­
ny lud do wolnej, szczęśliwej Ojczyzny.

Ustawa przeciw pijaństwu.

Celem zwalczania alkoholizmu zamierza 
Rząd w najbliższym  czasie przedłożyć po­
nownie projekt osobnej ustawy państwowej. 
Projekt, m ający na celu stworzenie jednej 
ustawy dla w szystkich królestw i krajów ko­
ronnych, rozpada się na trzy części: co do 
stosunków praw a przemysłowego, cywilnego 
i karnego.

Pierw sza część zawiera zupełnie nowe > 
uregulow anie zawodowego handlu  palonymi 
napojam i spirytusowymi. W tym  kierunku 
odróżnia przedłożenie rządowe:

1. W olne upraw ianie handlu  spirytualia­
mi w zamkniętych naczyniach o pojemności 
przynajm niej pięciu litrów, gdy handel w 
mniejszej ilości jak  p ięc io iitro ryeh  — od­
m iennie jak dotychczas —  m ogą w przyszło­
ści tylko takie osoby prowadzić, które* m ają 
koncesyę na wyszynk, lub na drobiazgową 
sprzedaż spirytualiów. Postanow ienie to ma 
n a  celu postawienie pod ścisłą kontrolę h an ­
dlu drobiazgowego spirytuabam i poniżej 5 
litrów, gdyż według dotychczasowych do­
świadczeń, taki wolny handel w zam kniętych 
naczyniach i dowolnych ilościach nie był w 
rzeczywistości niczem ,nnem , jak  zwykłym 
wyszynkiem spirytualiów, gdyż strony zaku­
pujące napoje gorące spożywały j e zaraz, 
choćby przed drzwiami sklepu.

2. Koncesyonowany wyszynk z prawem 
podawania tych płynów gościom, oraz po za 
lokal, w niezam kniętych naczyniach v do­
wolnych ilościach.

8. Również koncesjonow ana drobiazgo­
wa sprzedaż z upraw nieniem  do sprzedaży 
w zam kniętych naczyniach i w ilościach przy­
najm niej Vs litra.

Dalszą nowością projektu je s t to, że po­
jęcie wyszynku, jako głównego, lub uboczne­
go zajęcia ma mieć znaczenie także pod 
względem przemysłowym, a zwłaszcza dla 
ustanowienia maksymalnej liczby upraw nień 
wyszynkowych w jednej gm inie, zam ycanla 
lokali w oznaczonych dniach w niedzielę, 
św ięta i dni wypłaty. Pojęcie wyszynku 
m iało dotąd znaczenie tylko podatkowe.

Dalsze postanowienie zaznacza, że w 
lokalach, służących do wyszynku spirytualiów, 
nie wolno uprawiać żadnego innego prze­
m ysłu. Ma to na celu przeszkodzić, aby lu­
dności podawano napoje wyskokowe w skle­
pach, w których zakupuje potrzebne do życia 
artykuły  żywności, lub inne w codziennym  
życiu potrzebne przedmioty.

Na 500 mieszkańców w gm inie wolno 
zasadniczo co najwyżej udzielić jed n ą  kon­
cesyę. Postanowienie to tyczy się zwłaszcza 
handlu  drobiazgowego, który w edług prze­
dłożenia jest identyczny z drobną sprzedażą. 
Polityczna władza krajowa m oże” jednak  — 
po wysłuchaniu gm iny i opinii W ydziału k ra ­
jowego —  pozwolić na wyjątki dla poszcze­
gólnych gm in o większym obszarze teryto- 
ryalnym .

Przez postanowienia drugiej i trzeciej 
części projektu mają przedewszystLem  być 
rozszerzone na  wszystkie kraje w A ustryi 
przepisy — częściowo w zmienionem brzm ie­
niu — obowiązujące obecnie tylko w Galicyi 
i na Bukowinie w sprawie zwalczania opil­
stwa. W  tym  kierunku, zwłaszcza przy speł­
nieniu karygodnego czynu, będzie zagrożone 
karą uk wali Skowane opilstwo, także wtedy, 
jeżeli czyn ten nie będzie zbrodnią, lecz 
tylko przestępstw em  lub przekroczeniem. — 
Oprócz tego ma być karane pijaństwo samo 
dla siebie, jeżeli ono spowodowało niebez­
pieczeństwo dla życia, zdrowia, lub bezpie­
czeństwa innej osoby, lub jeżeli kogoś kil­
kakrotnie w przeciągu pół roku spotykano 
na publicznem  miejscu w stanie widocznego 
pijaństw a.

Postanow ienia ustawy mają także moc 
wsteczDą na istniejące już przedsiębiorstwa, 
a to w celu natychm iastow ego zredukowania 
nadm iernej liczby szynków, przyczyniających 
się do szerzenia p ijaństw a. Ci z teraźniej­
szych sz.ynkarzy, którzy przez sposób wyko­
nyw ania swego zawodu nie dali powodu do 
ujem nych spostrzeżeń, m ają znaleźć o tyle 
ochronę, że caeteris paribus mają mieć pierw­
szeństwo przed innym i współzawodnikami.

Z Królestwa Polskiego.

(Osady poprawcze. — Stacya doświadczalna.
Szkoła rolnicza w Sobierzynie.)

W tych dniach wyszedł z poć prasy 
„Rocznik Towarzystwa osad ro lnych i p rzy­
tułków  rzem ieślniczych" za rok 1901, wy­
dany przez zarząd Towarzystwa. W arto przy­
toczyć nieco danych i cyfr, charakteryzują­
cych działalność tej pożytecznej inąrytueyi. 
która, jak  widać ze sprawozdania, korzystała 
w roku ubiegłym  z opieki społeczeństwa w 
stopniu dość znacznym.

Towarzystwo osad rolnych utrzym uje 
dwa zakłady wychowawcze dla um oralniania 
nieletnich przestępców.^ W  StudzieAcu, prze­
znaczonym dla chłopców, liczba wychowań- 
ców powiększyła się znacznie w roku sp ra­
wozdawczym. W dniu zaś 1 stycznia 1901 r. 
było ich 156. Chłopcy podzieleni są na  9 
oddziałów czyli rodzin. W obec dużego na­
pływu nowych przybyszów, zarząd przewiduje 
potrzebę utw orzenia w krótce dziesiątej rodzi­
ny, co naturalnie pociągnie za sobą pewne 
wydatki. Stan zdrowotny osady był w roku 
sprawozdawczym w zględnie pomyślny- Szkoła 
i w arsztaty funk^yonowały zupełnie praw i­
dłowo. Pod względom zajęć było: stolarzy

20, kołodziei 19, kowali 32, krawców 12, 
szewców 10, cieśli 7, ogrodników 16, ro ln i­
ków 31. Pod względem w yznan ia : katolików 
140, ewangelików 5 i żydów 11.

N iezm iernie charakterystycznem  i pou- 
czającem jes t sprawozdanie zarządu z patro­
natu, czyli opieki rozciąganej nad wy Cho­
wańcami po opuszczeniu przez nich Studzień- 
ea. Okazuje się, że z liczby byłych wy Cho­
wańców, spraw ujących się dobrze było 35s/0. 
n ienagannie  30 /c, niepewnie 28 j/0 i źle —  
12% . Cyfry te świadczą o dużych rezulta­
tach, otrzym anych przez zarząd, dzięki gor­
liwej, s tarannej i ciągłej opiece.

W  Puszczy, osadzie dla dziewcząt, jest 
tylko 17 wychowanek. W szystkie one sposo­
bione są na gospodynie wiejskie i służące, 
były zatem zajęte: gotowaniem, pieczeniem 
chleba, wyrobem m asła i serów, prasowa­
niem, utrzymywaniem m ieszkania w porzą­
dku, doglądaniem  inw entarza, robotam i w 
polu, napraw ą i szyciem własnej bielizny i 
odzieży i t. p.

W ydatki Towarzystwa w yniosły w roku 
sprawozdawczym ogółem 47.223 rubli, w tem 
ogólne Towarzystwa 7.296 rubli, Studzieńca 
35.206 rubli i Puszczy 4.720 rubli.

W  części drugiej Rocznika zamieszczo­
no spiawozdanie Rady, zawiadującej zapisem 
hr. Kiekiego za rok 1900/1901. Ż zapisu te ­
go utrzymywane są dwie instytucye pożytku 
publicznego: stacya doświadczalna i niższa 
szkoła rolnicza w Sobieszynie.

Jednem  z ważniejszych zadań stacyi 
jest badanie składu m echanicznego i che­
micznego typowy et gatunków gleby kraju. 
Czynione są również stale spostrzeżenia me­
teorologiczne. K ierow nikiem  stacyi jest dr. 
Antoni Sempołowski.

Szkoła rolnicza mieści się na  folwarku 
Brzozowa w pow. garwoliriskim, celem jej 
jest przygotowanie niższych ofieyahstów rol­
nych (ekonomów, karbowych i t. p.) za po­
mocą osobistej pracy przy gospodarstw ie rol- 
nem i wykładów wiadomości zasadniczych z 
nauki ro aictwa. Kurs nauki trw a la t pięć. 
UczDiów byłe w roku sprawozdawczym 95, 
w tem szlachty i synów urzędników 36, m ie­
szczan 23, włościan 80 i cudzoziemców 4, z 
wyjątkiem jednego protestanta sami katolicy. 
Gospodarstwa rolnego uczą się chłopcy w o- 
brębie folwarku szkolnego, obejmuiącego o- 
koło 260 morgów. Przy szkole jest pasieka, 
szkółka drzewek morwowych, wreszcie w ar­
sztaty : stolarski, kowalski i ślusarsui, w któ­
rych uczniowie w obecności majstrów w y­
konywają różne roboty, wchodzące w zakres 
gospodarstwa wiejskiego.

K R O M K A

Lwów, 20 października.

— JE. P. Marszałek krajowy Andrzej 
h r. Pofindri, pow rócił dziś rano do Lwowa.

— Z c. i k, armii. „Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych" ogłasza: Generał-poruczaiko- 
wi Józefowi Panatowskiemu, komendantowi m. 
Lwowa, przeniesionemu na własne żądanie w 
stan spoczynku, wyrażono Najwyższe zadowolenie.

Pułkownik Józef Tomanóczy. dyrektor woj­
skowego oddziału, budowniczego we Lwowie, 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności wojskowy krzyż zasługi.

P ułkow nikow i 13 p. p. W ilhelm ow i Ł y- 
czkow skiem u, przy sposobności przeniesienia go 
na w łasne żądanie w stan  spoczynku, wyrażono 
N ajw yższe zadowolenie.

Podpułkownik 41 p .p . Jan Puchyr otrzy­
mał jednoroczny urlop.

K om endantem  93 brygady piechoty zamia­
nowany pułkownik Karol bar. Jacobs-Kantsteui, 
komendant 1 p. p. obr. kraj.

Srebrny krzyż zasługi z koroną otrzymał 
rusznikarz I  kl. 24 p. p. Antoni Lenhard.

Zastępcą kadeta oficera 73 p. p zamiano­
wany Hugo Kerl, ukończony frekwentant kade- 
ckiej szkoły dla piechoty we Lwowie.

Wojskowym akcesistą prowiantowym w 
rezerwie zamianowany rezerwowy aspirant pro­
wiantowy Alfred Kulczycki z wojskowego ma­
gazynu prowiantowego we Lwowie.

— Rekzorat Uniwersytetu oznajmia, 
że ze względu na szczupłość auli uniwersyte­
ckiej wstęp do niej w czasie uktezystegi poże­
gnania prof. dr. Tadeusza Piłata we środę, d, 
22 b. m., o godzinie 12 w południe będzie o-
graniczony.

P p . słuchacze w ciągu dnia 21 b. m. 
(w torek) otrzymywać będą 1 i ety w stępu  na te 
uroczystość w kancelaryi pedela Uniwersytetu, 
po wyiegityin°waniu się.

— Dziennica urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 35, wydany 
dnia 16 października 1902, zawiera: Okólnik 
c. k. Rady szkolnej krajowej do c. k. Rad 
szkolnych okręgowych i zarządów szkół w spra­
wie przedłożenia wykazów frekwencji. Wiado­
mości osobiste. Organizacja szkół. Budowa szkół, 
Książki naukowe. Konkursa. Ogłoszenia. Ogłosze-

? nia licytacyi.
li­
że

Lwowska1* z dnia 21. października 1902.
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—  Obywatelstwo honorowe Eada 

miejska w Starym Samborze na odbytem one­
gdaj posiedzeniu nadała JE . P . Namiestnikowi 
Leonowi hr. Pinińskiemu obywatelstwo honoro­
we miasta Starego Sambora.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie sio jutro, we wtorek, dnia 21 b. m., o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Posiedzenie pełnej krajowej komisyi 
przemysłowej odbędzie się pod przewodnictwem 
JE. P. Marszałka krajowego Andrzeja hr. Po­
tockiego we środę, 22 b. iu. o g. 10 przed po­
łudniem.

Na porządku dziennym umieszczono: 1. 
Sprawozdanie z czynności komitetów stałych ko­
misyi za czas od 5 czerwca do 21 październi­
ka, odczyta sekretarz komisyi. 2. Prośby o po­
życzki z funduszu przemysłowego, sprawozdawca 
dr. Zgórski. 8. Eozdział kuratoryi szkół zawo­
dowych pomiędzy członkow komisyi. 4. Eeor- 
ganizacya biura komisyi, sprawozdawca p. Eo- 
manowiez 5. Sprawa dostarczenia większych 
funduszów przemysłowych w kraju, sprawo­
zdawca dr. Stcsłowiez. 6 . Preliminarz wydat­
ków na cele przemysłowe na rok 1908, spra­
wozdawca sekretarz komisyi, 7. Sprawozdanie 
komisyi specyalnej, wybranej do zbadanie obro­
tów funduszu przemysłowego. — 8. Wnioski 
członków.

Preliminarz wydatków funduszu kra] owego 
na rok 1903 na cele podniesienia rękodzielni 
ctwa i przemysłu, przygotowany przez stały ko­
mitet dla pełnej komisyi przemysłowej wyka­
zuje sumę w wydatkach zwyczajnych 411.636 
koion, w wydatkach nadzwyczajnych 163.860 
koron, razem 575.496 koron. Ponieważ suma., 
uchwalona na ten cel w roku 1902, wynosiła 
504.624 koron, przeto okazuje się, że na rok 
1903 preliminuje się na cele przemysłowe wię­
cej o 70.872 koron.

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we, środę^ 
dnia 22 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążezyzna 1. 17, I piętro. Na po­
rządku dziennym : Eadca L) woru Franke : Luźne 
komunikaty z podróży wakacyjnej.

— Z Czytelni katolickiej, We środę, 
dnia 22 b. m. o godzinie 7 wieczorem rozpo­
cznie się w Czytelni katolickiej (Rynek 1. 80), 
pierwsza w tym sezonie pogadanka, którą za­
gai prezes prof. dr Thullie na temat o naro­
dowości w świetle chrześeiańskim. Wstęp wol­
ny dla członków i gości wprowadzonych, a także 
dla pań.

Zarząd uchwalił tak jak dawniej urządzać 
w Czytelni we środę pogadanki i ogłaszać te­
maty w dziennikach. W razie, gdyby tematu w 
dziennikach me ogłoszono, odbywać się będzie 
pogadanka o sprawach bieżących.

— Kasyno urzędnicze odbyło wczoraj 
po południu walne zgromadzenie pod przewo­
dnictwem p. Bilwina. Po przyjęciu sprawozda­
nia z czynności wydziału i zamknięcia rachun­
ków za rok ubiegły, które wykazują 11.436 
koron w dochodach i 11.284 koron w rozcho­
dach, dokonano w końcu wyhoru nowego za­
rządu.

— Na rzecz fundacyi imienia ś. p. 
Adolfa barona Jorkascha dla wdów i sierót po 
urzędnikach skarbowych, złożyli w Namiestni­
ctwie : syn zmarłego JE. Adolf baron Jorkaseh, 
szef sekeyi w Ministerstwie skarbu kwotę 400 
koron, z baronów Jorkaschów Franciszka Berna- 
czkowa kwotę 400 koron i dr. Michał baron 
Jorkaseh, starszy radca skarbu w Tarnowie 
kwotę 2ÓO koron.

— Nowa stacya telegraficzna. Z dniem 
21 b. m. otwartą zostanie w Bachórzu, pow. 
przemyskiego, przy istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną.

—  Towarzystwo „Wspólna nauka“ od­
będzie walne zgromadzenie we wtorek, 21 b. m.,
0 godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa, 
przy ul. Ossolińskich 11. Na porządku dzien­
nym: Sprawozdanie roczne i wybór nowego wy­
działu.

—  S lu b  Jadwigi hr. Szeinbekównej, córki 
ś. p. Piotra, zasłużonego posła do sejmu Rzeszy
1 Maryi z hr. Fredrów, z Leonem hr. Szepty­
ckim, synem hr. Jana, członka austryaekiej Izby 
panów i Zofii z hr. Fredrów, odbył się onegdaj. 
Jak donosi — K u ry  er Poznański — w pięknym 
pałacu siemia.iiekim zebrał się liczny orszak we­
selny. Przy bladej pogodzie jesiennej orszak po­
suwał się poważnie z pałacu siemianickiego do 
pobliskiego kościoła Wykwintne toalety pań, li­
czne i wpaniałe kontusze, delje i karabele pa­
nów, dzielni drużbowie wiejscy konno — przy­
brani w piękne granatowe stroje ludu — w ba­
rankowych czapkacli z piórami, tłumy ludu, po­
stępujące razem z orszakiem weselnym, tworzyły 
całość, sprawiały nastrój, którego urokowi tru­
dno było się oprzeć.

Obrzędu ślubnego dopełnił brat pana mło­
dego, kt. Andrzej Szeptycki, metropolita lwowski 
obrządku ruskiego. Rzadki dla szerszej publi­
czności w Es. Poznańskiem widok wspaniałych 
obrzędów ruskich i pontyfikalnej Mszy św. 
księdza Metropolity, odprawionej w kośeiele ła ­
cińskim na prastarej zitmicy wielkopolskiej P ia­
stów, głębokie widocznie sprawiał wrażenie na 
szczelnie zapełniającej kościół ludności. W po­
wrocie z kościoła znów państwu młodym towa­

rzyszyły tłumy ludności wiejskiej, wznosząc na 
ich cześć okrzyki aż do bram pałacu, gdzie na­
stąpiło staropolskie powitanie ehlebem i solą.

W bogato kwiatami przyozdobionej sali 
jadalnej podejmowała z pełną uroku serdeczno­
ścią gospodyni domu ucztą weselną licznych 
krewnych i  przyjaciół rodzin hr. Szembeków i 
lir. Szeptyckich, między niemi hr. Kazimierzową 
Badeniową, małżonkę b. austryackiego Prezy­
denta Ministrów, licznych przedstawicieli rodzin 
Szembeków, Szeptyckich, Komorowskich, Mo­
rawskich, Niemojowskich, Skrzyńskich, Staro­
wieyskich, Michałowskich, Jędrzejowiczów i in­
nych. Wieczorem iluminacya parku, wreszcie 
hal, rozpoczęty polonezem przez p. Stanisłewa 
Morawskiego z hr. Zofią Szeptyeką, zakończyły 
dla uczestników zjazdu szereg podniosłych wra­
żeń dnia.

Ślub p. Maryi Colonna Walewskiej, z p. 
Konradem hr. Wielopolskim, synem ś. p. Józefa 
hr. Wielopolskiego i Maryi z hr. Colonna W a­
lewskich hr. Wielopolskiej, odbędzie się w so­
botę, dnia 80 b. m., o godzinie pół do 11 przed 
południem, w kośeiele 00. Kapucynów w Kra­
kowie.

— Podwójne morderstwo i samobój­
stwo Z Nowego Jorku telegrafują: W biurze 
jednego z adwokatów tutejszych zastrzelił finan­
sista Turner pittsbursldego milionera Alberta 
Hamiltona i pewnego bogacza z Nowego Jorku, 
Millorda, poezem sam się pozbawił życia. Po­
wodem zbrodni było posądzenie Turnera przez 
Hamiltona i Millorda o sprzeniewierzenie, doko­
nane przezeń, jako skarbnika w Chimax Bottle 
Compagny.

— Uroczyste wieczory ku uczczeniu 
85 rocznicy śmierci Tadeusza Kościuszki, urzą­
dziły wczoraj wieczorem w salach własnych Sto­
warzyszenie rękodzielników „Ska'a“ i Towarzy­
stwo młodzieży polskiej im. Kilińskiego.

— Wiec żydowskiej młodzieży aka­
demickiej odbył się wczoraj w sali Stowarzy- 
nia „Jad Charuzim" przy ulicy Marka Bern­
steina.

Po zagajeniu wiecu przez dr. Dawida He- 
sclielesa, referował najpierw p. H. Lowenherz 
sprawozdanie z czynności stałej delegacyi wiecu 
żydowskiej młodzieży za rok ubiegły. — Jako 
jeden z dodatnich wyników pracy stałej dele 
gacyi, przedstawił mówca założenie „Toynbeha- 
li“ ludowego Uniwersytetu żydowskiego, a dalej 
zainieyowanie założenia domu akademickiego. 
Co do innych prac, to są one dopiero w toku, 
jak eliór, odczyty itd. Usprawiedliwił mówca 
dalej, że nie przystąpiono jeszcze do urzeczywi­
stnienia starali zaznaczenia odrębnej narodowo­
ści żydowskiej na Uniwersytecie. Stanęła temu 
na przeszkodzie secesya Rusinów. W sprawie 
tej ma zadecydować wiec obecny. Akcya w spra­
wie wspomagania żydów rumuńskich, także zy­
skała pomoc w delegacyi.

Nakoniec zaznaczył mówca sympatye ko­
legów żydowskich dla postulatów ruskich na 
Wszechnicy.

W obszernej dyskusyi, jaka się nad tern 
sprawozdaniem rozwinęła, zabierało głos kilku­
nastu mówców, a krytykując działalność stałej 
delegacyi, zarzucało jej, że właściwie dotych­
czas nic nie zrobiła.

W obronie delegacyi stanął dr. Reich, a 
przedstawiwszy tendencje syonistyczne, zazna­
czył, że i masy robotnicze żydowskie wciągnię­
te zostały w ruch syonistyezny, czego dowodem 
powstanie robotniczego Stowarzyszenia żydow­
skiego „Achwa“ . Zaznaczywszy następnie, że 
w kwestyi ruskiej syoniści swe sympatye abso­
lutnie ku Rusinom zwracają, o ile ci dążą do 
odrębności narodowej, podniósł w końcu z na­
ciskiem, że tylko syoniści pracują dla dobra 
ludu żydowskiego.

Ostatni zwrot w przemówieniu dr. Reicha 
wywołał burzliwe protesty, ostatecznie jednak 
w głosowaniu przyjęto sprawozdanie stałej re­
prezentacji do wiadomości i udzielono jej wotum 
zaufania.

Po kilkunastuminutowej przerwie refero­
wał z kolei dr. Reich sprawę uznania narodo­
wości żydowskiej na Wszechnicach.

Przedewszystldem zastrzegł się dr. Reich, 
jakoby akcya żydów w kwestyr uznania naro­
dowości, miała , być wymierzoną przeciw Pola 
kom lub dla dopomożenia Rusinom. Sprawa to 
dawniejsza i nie pierwszy raz poruszana na ze­
braniach i wiecach studentów żydowskich. Idzie 
tu o otwarte przyznanie się, aby raz skończyć 
z obłudą i udawaniem.

Zaznaczywszy w końcu swego przemówienia, 
że żydzi nie skłaniają się wcale do Niemiec, lecz 
chcą być tylko żydami, jako odrębna narodo­
wość, postawił ostatecznie następującą rezolucyę :

„Zważywszy, że raeya istnienia narodo­
wości żydowskiej, jest pewnikiem, stwierdzonym 
nauką i rozwojem historycznym żydów; że nie­
uwzględnienie narodowości żydowskiej w urzę­
dowych dokumentach szkół wyższych i średnich 
obraża dotkliwie poczucie świadomości narodo­
wej u młodzieży żydowskiej,: że przymus przy­
znawania się do narodowości innej, doprowadza 
do świadomej i niegodnej obłudy; że w itj u- 
ebylenie tej anomalii jest wprost wymaganiem ety- 
eznem, a aktualne skutki mogą chyba być ko­
rzystne tak dla żydów, jak i ludności krajo­
wi j — akademicy żydowscy polecają delegacyi 
wiecu, aby przedsięwzięła kroki do wywalczenia 
uznania narodowości żydowskiej na Uniwersy­
tecie i Politechnice we Lwowie i przyrzekają

reprezentacyi w tym kierunku jak  najgorliwsze 
poparcie i wraz z nią będą niestrudzenie o swe 
postulaty walczyli.

Po przemówieniu p. Bubera, który imie­
niem partyi socjalistycznej poparł przedłożoną 
przez referenta rezolucyę i oświadczeniu akad. 
Bolirera, który znowu imieniem akademickiej ży­
dowskiej młodzieży antysyońskiej zaznaczył, że 
się nie godzi na działanie akademickiej partyi 
syońskiej, uchwalono ostatecznie rezolucyę re­
ferenta.

Na tern skończono o godz. SAO pierwsze 
posiedzenie wiecu.

Drugie posiedzenie, które rozpoczęto po 
godz. 10 wieczorem, zakończyło się dopiero o 
godz. 3 w nocy, poświęcone "było obradom nad 
zadaniami młodzieży żydowskiej i jej ekonomi- 
eznem położeniem.

A Niaostroźna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 178 jadąc w sobotę około godziny 7 wie­
czorem szybko i nieostrożnie przez plac Marya- 
eki, najechał na przechodzącą tamtędy panią M. 
K., żonę nauczyciela ludowego, i powalił ją  na 
ziemię. PaniK ., dostawszy się pod koła dorożki, 
doznała znaczniejszych obrażeń cielesnych na obn 
nogach.

A  Trzy napady na żołnierzy poli­
cyjnych. W sobotę wieczorem kapral policyjny 
Mykita, przechodząc na placu Krakowskim koło 
kościoła N. P. Maryi Śnieżnej, zauważył, iż 
jakiś izraelita zanieczyszcza jedną ze ścian ko­
ścioła. Gdy kilkakrotne; upomnienia wystosowa­
ne do nieznajomago izraelity pozostały bez sku­
tku, widział się wreszcie Mykita zniewolonym 
przyaresztować opornego za wywołanie publi­
cznego zgorszenia. Na krzyk aresztowanego 
zlSegł sią jednak w jednej chwili tłum żydów, 
a jeden z tłumu, niejaki Berflz Meller, rzucił 
się nagle z tyłu na Mykitę i okładając go ku­
łakami po głowie, usiłował powalić żołnierza 
policyjnego na ziemię. Na szczęścił nadszedł 
na tę awanturę kapral żandanneryi Mnich, któ­
ry uwolniwszy zaatakowanego żołnierza policyj­
nego z rąk rozbestwionego Mellera, zdołał w 
końcu odstawić go na inspekcję policyjną, skąd 
po przesłuchaniu przeprowadzono na razie awan­
turnika pod zarzutem gwałtu pablieznego do 
aresztów policyjnycfi.

Drugi wypadek napadu na żołnierza po­
licyjnego zdarzył się wczoraj rano w ul. Pańskiej.

Pełniący w tej ulicy służbę kapral poli­
cyjny Kasprzyezyu przyaresztował za eksceisa 
uliczne niejakiego Leonarda Mularskiego, Are­
sztowany stawiał jednak opór, a gdy Kasprzy- 
szyn chciał go przemocą odstawić na inspekeyę 
policyjną, Mularski pchnął Ifasprzyszyna w pierś, 
podarł na nim płaszcz i złamał na dwoje sza­
blę, którą Kasprzyszyn chciał się obronie przed 
napastnikiem. Przy pomocy jednego z żołnierzy 
15 p. p. i drugiego kaprala policyjnego udało 
się wreszcie odstawić Kasprzyszynowi awantur­
nika na inspekcję policyjną.

Trzeci wreszcie wypadek miał miejsce 
wczoraj około godziny 10 wieczorem na wałach 
Gubernatorskich.

Plutonowy policyi Fitkowski, powracając 
z miasta do koszar, usiadł na chwilę na jednej 
z ławek, stojących na wałach Gubernat orskich. 
Po ehwili przystąpiło do niego dwóch jakichś 
mężczyzn i zanim Fitkowski zoryentować się 
mógł w groźnej dla siebie sytuacji, poczęli go 
okładać kułakami po twarzy. W obrocie swej 
osoby dobył Fitkowski pałasza. Napastnicy je ­
dnak wyrwali mu go przemocą, a podniósłszy 
z ziemi czako, które w toku walki spadło z gło­
wy Fitkowskiego, zbiegli.

Przytrzym ano ich  dopiero w ulitey J a g ie l­
lońskiej. A resztow ani, znan i p o lic ji aw anturn icy , 
M ichał Sapezuk i A ntoni Cieślewicz, p rzesłuchan i 
przez kom isarza policyjnego, twierdzili., że zaata­
kow ani (?) bez żadnego pow odu przez plutono­
wego F itkow skiego, zm uszeni byli we w łasnej 
obronie w yrw ać m u szablę.

Sarczuk odniósł ranę płatową dużego palca 
u ręki prawej, Cieślewicz zaś-' powierzchowną 
rane cięta na dłoni.if O t-

A  Kronilra policyjna. Du piwnicy p. 
M. F,, przy ul. Sobieskiego 25, dostał sifżone­
gdaj niewyśledzony dotychczas złodziej i skradł 
3 flaszki koniaku, 1 flaszko likieru i 4 flaszki 
wina starego, łącznej wartości 280 K.

Zgubiono: w przecliodzie z ulicy Racławi­
ckiej na ul. św. Zofii 2 kolczyki złote z opala­
mi i brylancikami; kartkę zastawniczą filii Banku 
dla handlu i przemysłu nr. 10.859.

Futro skankowę z krymskim czarnym koł­
nierzem, o czarnym kamgarnowym wierzchu, 
wartości 2-50 K., skradziono w sobrftę hr. B. z 
pomieszkania przy ul. Kopernika 42,

--i-* Izjiarł w-ostatnich dniach: we Lwo­
wie, dr. Fryderyk Ruebenbauer, em. radca Dworu 
prokuratoryi skarbu, w 57 roku życia.

— Nowe defraudacye. Z Koszyc do­
noszą: Dwudziestosiedmioletni asystent pocztowy 
Eugeniusz Miesak, sprzeniewierzywszy znaczniej­
szą kwotę pieniężną w urzędzie pocztowym w 
Ungwar koło Koszyc, zbiegł do Budapesztu, 
gdzie go w sobotę przytrzymano.

Urzędnik dyrekcyi rachunkowij przy miej­
skim  zakładzie gazow ym  w W iedniu , August 
Staufer, zdefraudował 7000 K. Gdy odkryto 
sprzeniewierzenie, polieya udała się do mieszka­

nia Staufera, ale ten tymczasem ulotnił się wraz 
z żoną. Wysłano za nim listy gończe.

Sekretarz klubu urzędników bankowych w 
Wiedniu, Rudolf Wilhelm, został aresztowany 
pod zarzutem zdefraudowania 4000 K. z pienię­
dzy klubowych.

— Katasfrofa kolejowa. Z Budapesztu 
telegrafują: Podczas wykolejenia się pociągu 
pospiesznego Berlin-Peszt, zginął ofieyał poczto­
wy Józef Bureau, drugi zas ofieyał Antoni Su­
per jest ciężko ranny. Wagon pocztowy został 
zmiażdżony. Katastrofa zdarzyła się koło staeyi 
Paszto. Podobno jeszcze kilku urzędników jest 
rannych.

—  Zakład leczuiczy dla alkoholików 
i morfinistów powstaje w Warszawie pod kie­
runkiem dr. Aleksandra Fabiana.

— Sanatoryum dla chorych nerwo­
wych otwarto w tych dniach w Piotrkowie. 
Kierownikiem tego nowego zakładu leczniczego 
jest dr. Goldberg z Warszawy.

—  Pożar fabryki. Z Kolina donoszą: 
Fabryka cukru w Beevar spaliła się do szczętu. 
Ubezpieczona była na 600.000 kor.

— Kradzież na poczcie. W Suchednio- 
wi i i Łagowie, w Królestwie Polskiem, okra­
dziono urzędy pocztowe. Złoczyńcy nocą zakradli 
się przez okno do wnętrza, wynieśli kasy, a 
rozbiwszy je, zabrali 5000 rubli gotówką i drugie 
tyle w markach. Sprawców dotychczas nie wy­
śledzono.

— Włamanie do banku. W Nowarze 
włamali się złodzieje do „Banea borgesia1, i 
skradli znaczną kwotę pieniężną.

— Straszna katastrofa. Z Konstanty­
nopola telegrafują: Wczoraj zdarzyła się wielka 
katastrofa na moście między Galatą a Konstan­
tynopolem. Chłopak wpadł do wody, a wielki 
tłum ludzi z mostu przypatrywał się temu. Na­
raz załamała się baryera i wszyscy wpadli do 
wody. Wielu uratowano. Liczba utopionych do 
tychczas niewiadoma.

— Samobójstwo bankiera. W Eohrost 
koło Kolonii zastrzelił się dyrektor banku mo­
nachijskiego, Arnold.

— Tarnów, dnia 18 października. Dzi­
siaj odbyło się w Tarnowie pod przewodnietweem 
Jana Br. Konopki posiedzenie konsorcjom kolei 
Tarnów-Szezucin dla zapewnienia jak najspie 
szniejszej budowy tej kolei.

Uchwalono nie przyjąć rezygnaeyi ks. 
Andrzeja Lubomirskiego i uprosić go, by nadal 
na czele konsorcjum pozostał.

Następnie uchwalono prosić Wydział kra­
jowy, aby zarządził wypracowanie projektu szcze­
gółowego tej kolei, oraz, aby wyjednał u Rzą­
du, by subwencja państwowa na rzecz tej ko­
lei zamieszczoną była w budżecie państwowym 
na 1-. 1903.

Nakoniec uchwalono, by rozwinąć jak 
najenergiczniejszą akcyę, celem uzupełnienia da­
tków interesantów do ustawowo wymaganej kwo­
ty 530.000 koron, na co dotychczas zdeklaro­
wano już poważną kwotę 425.000 koron.

Nie ulega wątpliwości, że interesanci do- 
pełnią swoich zobowiązań, oraz że Wydział kra­
jowy poprze starania interesantów i  konsoreyum 
i wyjedna u Rządu, by budowa powyższej ko­
lei jak  najspieszniej zapewnioną została.

Koncerty. Program „Filharmonii11 zaw il 
rał w ubiegłym tygodniu kilka nowości orkie' 
stralnycli, a ia.czej kompozycyj w tern miejsc11 
jeszcze nie granych, chociaż dla Lwowa pewń0 
nie były „premierami11. Pierwszeństwo należy 
się naturalnie symfonii. Po Mozarcie i BeetliO' 
yenie wybrano Mendelssohna. Niewątpliwie nie' 
które, dość wiele nawet kompozycyj mistrza teg0
i dzisiaj znajdzie jeszcze chętnych słuchaczy,'' 
granie „pieśni bez słów11 na koncertach najle' 
pszych pianistów stało się nawet ponownie ffi0' 
dnem dopiero w ostatnich latach. Wielkie or»' 
torya Mendelssohna nie ulegną też zapewne m' 
gdy, a przynajmniej jeszcze przez długi cza9 
zmianie mody, ho w tej dziedzinie należy sE 
mu miejsce bezpośrednio po Bachu i Hiindl11, 
Dziwna wszelako rzecz, jak szybko stosunko^11 
wyblakły kolory we wszystkich innych dzieła^1 
Mendelssohna — w pieśniach, koncertach, s®' 
nataoh, utworach komnatowych, a nadewszys$° 
w symfoniach ! Nie mówię już o Haydnie, M®' 
żarcie i Beethovenie, ale i z epigonów wszyscą 
więksi, jak Schubert, Schumann i Chopin, ^  
chowali dla nas jeszcze całą swą świeżość, p° ,
czas gdy Mendelssohn stracił ja  chyba bezp?'
wrotnie. Fachowy muzyk podziwiać będzie i d®1 
siaj doskonałą fakturę, a przede wszy stkiem i°J 
mę (po Beethorenie jest Mendelssohn może '0$  
większym geniuszem formy). Ładne, salach®*® 
brzmienie — to chyba u kompozytora tej :
i tego niegayś nazwiska, jeden z pierwszy0., 
warunków. Ale cóż po za tern? Słoneczna, ,
wna pogoda Mozarta, potęga Beethovena, ska- . 
poezyi rozrzucone tak hojnie u Schumann8 1 
Chopina — gdzież to wszystko u Mendelssohn? | 
Gdzież ten czar melodyi, nie starzejącej się 
gdy, co nas onegdaj dopiero na nowo tak & S  
eił za serce w staruszku, „Fiołku11 M ozarta



Czy kto woli „szkocką11 (A-moll), czy wło­
ską11 (A-dur) — innych w ogóle już się nie 
grywa — to już rzecz gustu. P. Czelański wy­
brał szkocką, wyuczył i zagrał ją  bardzo dobrze, 
ale głębszego wrażenia nią nie wywołał, wywo­
łać nie mógł. Sic transit....

Mówiąc o nowościach „Filharmonii11, nie 
można pominąć „dansa macabre11, tego typowe­
go „poematu symfonicznego11. I ten zawiódł, ale 
to już wina wykonania. Nie pojmuję zupełnie, 
dla czego p. Czelański gra go w tak wolnern 
tempie. W gruncie rzeczy przecież to taniec, 
walc, chociaż t. zw. idealizowany. Czy może 
szkielety tańczyć powinny w tak śpiącem tempie? 
Bezpośrednich doświadczeń, co prawda, brak w 
tym względzie, ale fantazja i praktyka innych 
dyrygentów twierdzą przeciwnie, a częstsze w tym, 
aniżeli w jakimkolwiek innym utworze rytmiczne 
wykolejenia orkiestry filharmonicznej pochodziły 
zapewne także z tego, że muzycy po prostu nie 
zdołali się utrzymać w tern tempie aż do końca.

Zupełny sukces zdobyła orkiestra powtó­
rzeniem dawniejszego repertoaru: Fibicha „Poe­
matem wieczornym11, „Pieśnią bez słów11 Czaj­
kowskiego, a nadewszystko przepięknie odegraną 
uwerturą do „Tannhausera11.

Mieliśmy zresztą w zeszłym tygodniu je- 
szcze jedną orkiestrę. Agencya Towarzystwa mu­
zycznego sprowadziła kapelę Straussa (dla od­
miany Jan mu na imię), która odegrała kilka 
genialnych walców starego, kilka mifiej genial­
nych młodego Straussa i kilka innych kompo- 
zycyj tańcowo-marszowych, Przegrywki do „Lo- 
hengrina11 nie słyszałem, ci co słyszeli zaręczali 
mi, że Wiedeńczykom najlepiej na nią odpowie­
dzieć ich własnym pięknym aforyzmem: Schwamm  
druber !

Właściwie nie wiem, w jakim celu spro­
wadzono tych 40 panów. Bliskość karnawału i 
doskonale, chociaż widocznie umyślnie w tym 
celu krótko skrojony frak dyrygenta, by podzi­
wiać można było podrygi nóg podczas dyrygo­
wania, zapewne nie są jeszcze dostatecznym po­
wodem. Program swój — o ile jest lekkim — 
grają wprawdzie pp. Wiedeńczycy bardzo dobrze, 
a przedewszystkiem bardzo rytmicznie i z za­
cięciem. Chwalono to powszechnie. Zapomina się 
tylko o tera, że to, co orkiestra ta gra, jest 
nadzwyczaj łatwem, i że cały rok nie gra za­
pewne nic innego.

Publiczność zresztą zgromadziła się bar­
dzo licznie i bawiła wyśmienicie, sama wszakże 
ściągnęła znaczenie koncertu do właściwego po­
ziomu przez to, że przez pół tylko słuchała pro- 
dukcyi, a przez pół śmiała się i rozmawiała. 
Zupełnie jak niegdyś Wiedeńczycy w kursałonie 
podczas koncertów promenadowych ulubionego 
swego „Edi“ , którego zresztą najmłodszy Jau 
kopiuje zupełnie w gestach, ruchach i całej ma­
nierze. B ei N acht bin ich elelctrisch! Szkoda 
tylko, że ta elektryczność tak widocznie — ro­
biona.

Z solistów mieliśmy p. Śliwińskiego i p. 
Korolewicz-Waydową. Pierwszy czarował, jak za­
wsze, prześlicznem oddaniem drobnych utworów 
Chopina, Schumanna, Liszta i innych. Koncert 
E-moll Chopina wykonany był pod względem 
technicznym i tonu również bardzo ładnie, ale 
już nie tak interesująco, bo nie dosyć głęboko. 
Na drugim koncercie grał artysta jako numer 
Wstępny YI. koncert Rubinsteina, grywany, i to 
zupełnie słusznie, bardzo rzadko tylko. Przy­
znam się, że nie wiem dobrze, jak go grał p. 
Śliwiński, bo mnie kompozycya sama strasznie 
zirytowała. Jakież to beztreściwe, nudne i po­
mimo wszelkich pretensyonałności w efektach 
fortepianowych i orkiestralnycli, suche w grun­
cie rzeczy!

Tylko część druga może do pewnego sto­
pnia zainteresować szerokością (nie jak  inne 
dwie samą tylko długością) budowy i głębszą 
miejscami inwencją. Rubinsteinowi zdarzały się 
takie rzeczy pomiędzy tylu dobrani. Ale po eóż 
te koniecznie wyciągać na program?

Niemniej podobała się p. Korolewicz- 
Waydowa. W szeregu aryi i pieśni najlepsza na­
sza liryczna ustaliła na nowo piękne swe arty­
styczne nazwisko. Taki „Fiołek11 Mozarta n. p. 
śpiewanym był istotnie prześlicznie. Zdaje mi 
się wszakże, że u artystki zaszła pewna zmiana, 
i że, jeżeli poznać to można z estrady, p. Ko­
rnie wicz-Wayd owa więcej niż dawniej „dramaty­
zuje11, a może zamierza przerzucić się zupełnie 
Ha partye dramatyczne. Materyał głosowy, mu­
zykalność i sztuka p. Korolewicz-Waydowej upra­
wniają ją  do takiego, z reguły u śpiewaków 
bardzo ryzykownego eksperymentu. Znpełną ra- 
cyę dać jej mogą oczywiście dopiero występy 
sceniczne, które podobnoś w zbliżającym się se­
zonie operowym pozwolą nam doskonałą arty­
stkę zobaczyć znów na deskach naszego teatru.

Seweryn Bsrson.

P. Śliwicki, wyborny artysta dramatyczny 
Warszawski, przyjechał do Lwowa i bierze udział 
W próbach „Dzwonu zatopionego11 Hauptinanna, 
który się ukaże we środę.

Hopertoar teatru m iejskiego vwe Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, po raz jedenasty 

»Weronika“. operetka w 3 aktach A. Messa- 
Sera.

We wtorek po raz czwarty „Kładka11, ko- 
^sdya w 3 aktach Fr. Grcssac i Franciszka 
e Croisset.

We środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Dzwon zatopiony11, baśń dramatyczna w 5 
aktach Gerharda Hauptmana, przekład J , Ka­
sprowicza, muzyka Fr. Słomkowskiego. — Go­
ścinny występ p. Józefa Sliwickiego, artysty 
Teatrów warszawskich,

We ozwartekpo raz 10-ty „Świat na opak11, 
fantastyezno-burleskowa operetka w 5 odsło­
nach Krenna i Lindaua z muzyką K. Ka- 
pellera.

W piątek po raz 4-ty „Śpiący ryce­
rze11, widowisko fantastyczne w 5 aktach z pro­
logiem przez Sydona Friedberga z muzyką Mi­
chała Swierzyńskiego.

R e p e r to a r  „ F ilh a rm o n ii11 lw o w sk ie j.
We wtorek, d. 21 b. m., „koncert sym­

foniczny ze współudziałem skrzypka, Mieczysła­
wa Natrowskiego. Program: I. 1. Verdi: uwer­
tura I z opery „Nabuhodonozor11. 2 Bethoven: 
Koncert 61, odegra z tow. orkiestry Mieczysław 
Natrowski. — II. 1. Schubert: Symfonia H-moll.
2. a) Wagner-Wilhelmy: „Pieśń nagrodzona11 
z opery „Meistersiugei11, b) E. Bało: „Scher- 
cando11, odegra Mieczysław Natrowski. —  III.
1. Bach: „Gavot“, 2. a) Czajkowski: „Kanzo- 
netta11, b) Godard: „Canzonetta11, c) Wieniaw­
ski: „Obertas11 odegra Mieczysław Natrowski.

We czwartek, d. 23 b. m., „wielki kon­
cert filharmoniczny11 ze współudziałom Mikołaja 
Rotkniiibla, tenora i Einci Wolfsthalówny, wio- 
linistki. Program : I. 1. Wagner: przygrywka 
do opery „Parsival“, 2. Mozart: „Arya koncer­
towa11 z tow. orkiestry odśpiewa M. Rcthmiihl.
3. Mendelsolin: Koncert E-moll, z tow. orkie­
stry odegra Emcia Wolfsthałówna. — II. 1. 
Schumann: Symfonia nr. 1, 2. M ehul: arya z 
opery „Józef w Egipcie11, odśpiewa, z tow. or­
kiestry M. Rothmiihl. - -  III. 1 a) Chopin: 
„Nokturn11, b) Corelli „Gavot“, odegra E. Wolfs- 
thalówna. 2. a) Młynarski „Kołysanka11, b) Gou­
nod: „Wiosna11, c) Żeleński: arya z opery „Ja­
nek11, odśpiewa M. Rothmuhl.

W sobotę, dnia 25 b. m., „czwarty kon­
cert popularny11.

Dyrekcya „Filharmonii11 pozyskała jako 
dyrygenta Henryka Melcera - Szczawińskiego, w 
miejsce H. Jareckiego, który z powodu nadwą­
tlonego zdrowia musiał ustąpić z zajmowanego 
stanowiska.

ODCZYT
p ro f  dr, Aleksandra Brucknera,

W sobotę w ygłosił w sali ratuszowej 
przybyły do Lwowa profesor U niw ersytetu 
w Berlinie dr. A leksander Bruckner odczyt 
„O dawńości i znaczeniu języka polskiego11. 
Ująwszy na wstępie w kilka słów przyczyny, 
jakie skłoniły go do obrania takiego, a nie 
innego tematu, w spom niał autor sobotniego 
odczytu o obowiązkach ciążących na naro­
dzie polskim zestawienia od czasu do czasu 
ogólnego bilansu rozwoju kultury, postępu i 
stwierdzenia jej światowego znaczenia. W tym 
bilansie najważniejszą rolę odgryw a język. 
Polacy poświęcają mu za mało uwagi. W or­
tografii panuje anarchia, dziennikarze i pu ­
blicyści kaleczą i psują mowę naszą bezkar- 
uie, naw et zawodowi literaci nie są wolni 
od tej wady. Język polski je s t językiem bar­
dzo dawnym, a co najważniejsze, stanowi on 
punkt środkowy całej słowiańszczyzny Z fa­
ktem tym nio liczono się nigdy, ponieważ 
względy polityczne decydują u nas także i 
w um iejętnościach.

Za tom naezelnem stanowiskiem na­
szego języka przem awia cały szereg hypotez 
naukowych, odnoszących się do topograficznej 
nom enklatury słowiańskiej, co naw et sami 
Rossyanie, lepiej od nas pod tym względom 
oświeceni, w badaniach naukowych uznawać 
rozpoczynają. Obok tych cech są i inne. — 
Każdemu z nas wpada n. p. w ucho w łaści­
wość, którą język polski z prasadyb słow iań­
skich wyniósł, m ianowicie nasze nosówki 
a  i ę zatracone przez inne języki słowiań­
skie, a przechowane w naszym do dnia dzi­
siejszego. Zresztą cały ustrój języka, jego 
brzm ienia samogłoskowe są tak misternie 
zbudowane, że żaden z języków słowiańskich, 
nie dorównywa ternu bogactwu, różnorodno­
ści, tej subtelności polskiego wokalizmu.

Zarzucają nam  często, że język nasz 
przeładowany jest wyrażeniam i obcemi, usu­
wającemu w cień słowiańską term inologię. 
Zdaniem prelegenta, tkwi w tym  zarzucie 
część prawdy. Zbyt łatwo nauczyliśm y się 
wyrzucać swoje, a przyjmować obce. Rugo­
waliśmy, jak gdyby z umysłu prasłowiańskie 
wyrazy, a zastąpiliśmy je całym  zalewem 
słów obcych najrozmaitszego pochodzenia. Nie 
je s t to jednak  fakt odosobniony. U Czechów 
n. p- przeważają wyrazy niem ieckie, u Ser­
bów, Bułgarów tureckie, u Rossyan tatarskie. 
W polskim języku pomieszały się różnorakie 
wpływy. Świadczy to wprawdzie dobrze o n a ­
szej kulturalnośei, ale tych obcych nalecia­
łości pozbyć się należy. W literaturze szcze­
gólnie nowszej, istn ieje od daw na usiło­
wanie odczyszczenia, spolszczenia naszej 
mowy przez wprowadzenie do niej słów dya-

lektycznych, gw arow yńi, o których nieraz 
język piśmienny, kulturalny zapominał. P re ­
legent występuje przy tej sposobności w 
obronie tych, których spotykają zarzuty 
„pstrzenia- języka nowemi, nieznanem i sło­
wami zaczerpniętemu z gwary.

Podawszy jeszcze kilka przykładów dla 
stw ierdzenia bogactwa i starożytności języ­
ka polskiego, przechodzi prelegent do poda­
nia przyczyn, na których opiera się jego 
z n a c z e n i e .  O tern stanowi w pierwszej li­
nii promieniowanie jego po za granice w ła­
sne etnograficzne, a choćby państw ow e i po­
lityczne. Jeżeli język je s t kulturalny, wtedy 
nie ogranicza się jego działalność na wy­
mianie słów i myśli między swoimi, lecz 
wyrusza na zdobycze jeszcze przed mieczem, 
a zdobycze te są najtrw alsze i najpew niej­
sze. I tak w XII. wieku zdobył nasz język 
jako wyraz i pośrednik kultury polskiej, 
pierwszy etap pochodu tryum falnego na pół­
noc w języku staropruskim, który przesiąkł 
elem entam i polskimi. Szczegóły te w bada­
niu dzisiaj już wymarłego języka, usunęły 
się z pod pióra niemieckich uczonych, a je ­
dnak faktem jest, źe Prusy przeznaczone były 
niegdyś do takiego samego spolonizowania 
jakiemu później uległa Litwa. N ie skorzysta­
no z tego. Cofnięto się, zlikwidowano pozy­
c je  kulturalne nad Odrą, przenosząc je  na 
W schód, nad Dniestr i Dniepr. Rozprom ie­
niła się tam wkrótce cywilizacya polska. Był 
przecież czas kiedy język nasz był językiem  
klas wykształconych w Rumunii.

Najznaczniejszy z poetów rum uńskich 
przedstawiony jest na jednej z płaskorzeźb 
pomnikowych w Bukareszcie w chwili, gdy 
składa swój poemat po polsku nap isany  Ja ­
nowi Sobieskiemu u stóp jego tronu. N ajsil­
niej odbił się wpływ języka polskiego na 
języku „Białoruskim11. (P relegent podkreśla 
ten  term in, i wywodzi jego rac jonalność  
uświęconą przez wieki i historyę). W XVI 
i XVII. pisano wprawdzie książki ruską or­
tografią i formą i nadawano im  szatę ruską, 
lecz myśl, treść ich duchowa była polską. 
W Rossyi daje się również z łatw ością wy­
kazać w ybitne ślady naszego języka. To sa­
mo i z litew skim , który początkowo ulegał 
przewadze języka ruskiego, dopiero później 
przyswoił sobie polski.

Najsilniejszym jednak  argum entem  su­
prem acji naszego języka —  jest literatura. 
Zestawmy ją  z czeską, a przekonamy się, o 
ile ją  przerasta potęgą i bogactwem myśli, 
oryginalnością formy i swojskośeią. W ytrzy­
muje ona naw et porów nanie z p iśm ienni­
ctwem. rossyjskiem, którego współzawodni­
ctwa zupełnie obawiać się nie potrzebuje. 
Więc i język i lite ra tu ra  są najlepszem 
świadectwem naszej żywotności i dlatego tak 
wielkiem jes t ich znaczenie w d z ie jach  naszej 
kultury.

Na tera zakończył znakomity nasz li­
czony swój wykład wygłoszony płynnie z 
pamięci. Niezwykle liczna publiczność po­
dziękowała mu zań długim i, niemilknącymi 
oklaskami. (W .)

lTowarzystwa P o lM n ia s p
we Lwowie.

Pierwsze po w akacjach  zgromadzenie 
tygodniowe, członków Towarzystwa Politech­
nicznego zagaił w dniu 15 b. ni. przew odni­
czący radca Dworu F r a n k e  wspomnieniem 
o wypadkach zaszłych w czasie od maja b. r., 
a mianowicie o jubileuszu 25 letnim  Towa­
rzystwa i o wystawie jubileuszowej, podno­
sząc jej powodzenie zarówno m oralne jak fi­
nansowe, oraz przypisując główną tego za ­
sługę dy rek c ji wystawy, a w szczególności 
pp. Karolowi Edw ardów )Eplerow i, Juliuszowi 
Rossowi i Stanisławowi Swieżawskiemu Zgro­
madzeni członkowie rzęsistym i oklaskami w y­
razili cześć i podziękowanie dyrekcji, która 
swą pracą i energią przyczyniła się do tak 
chlubnego wyniku, poezem przewodniczący 
zdał sprawę, z obchodu jubileuszu (8 i 9 wrze­
śnia) krakowskiego Towarzystwa Technicz­
nego, w którym  wzięli udział delegaci Towa­
rzystwa Politechnicznego, składając w imie­
niu tegoż krakowskiemu Towarzystwu piękne 
album w upominku. Po przystąpieniu do po­
rządku dziennego, w ygłosił p. M aryan Ku­
czyński, inspektor kolei państwowych treści­
wy referat o ochronie ty tu łu  inżynierów przez 
ustawę, mającą być uchw aloną w radzie P ań ­
stwa. Sprawa ta ciągnąca się już przeszło 
20 lat, żywo interesuje wszystkich inżynie­
rów. W czerwcu 1891 poruszył ją  energ icz­
nie I I I  zjazd austr. inżynierów  i architektów, 
atoli dopiero rząd hr. Badeniego w niósł 1 
czerwca 1898 projekt ustawy, który jednak 
nie odpowiadał życzeniom techników  lwow­
skich i krakowskich. W projekcie tym  wy­
kluczeni byli od praw a do noszenia tytułu 
inżyniera d  wszyscy technicy, którzy ukoń­
czyli dawniej istniejące szkoły techniczne 
w Krakowie i Lwowie, przed reorganizacją 
politechniki, która nastąpiła  dopiero w r. 1878. 
Po porozumieniu się z kolegami krakowskimi

wniesiono wówczas^ do Rady państw a n a  rece 
posła Rojowskiego petycyę w tym duchu, 
ażeby i absolwenci szkół technicznych w K ra­
kowie i Lwowie z przed r. 1878 mieli prawo 
noszenia tytułu inżyniera. Spraw a ta  spadła 
jednak wówczas z porządku dziennego i do­
piero w r. 1899 podniósł ją  na nowo dr. Gu­
staw Roszkowski, który w komisyi szkolnej 
itady Państwa doprowadził do tego, że pro­

jekt ustawy zmieniono według żądań stałej 
delegacji IV  zjazdu austr. inż. i architektów, 
zgodnych z żądaniam i inżynierów polskich. 
Niestety dopiero w dniu 23 maja 1902 przy­
szedł ten projekt pod obrady Rady państwa, 
która jednak wskutek zabiegów strony prze­
ciwnej, t. j. absolwentów szkół przemysło­
wych, roszczących sobie rów nież prawo do 
tytułu inżynierów, a popartych przez socyal- 
aych demokratów, odesłała go z powrotem 
do komisyi szkolnej. W  obee nadchodzącej 
sesyi Rady państwa wezwała przeto stała de- 
leg&cya IV zjazdu austr. inż. i architektów  
wszystkie austr. Towarzystwa techniczne do 
wywarcia wpływu na krajowych posłów, aby 
w tej sesyi sprawę tę na nowo poruszyli i 
postarali się o jej ostateczne i pomyślne za­
łatw ienie. Stosownie do tego wezwania i To­
warzystwo Politechniczne we Lwowie uwa­
żało za swój obowiązek zasięgnąć w tej spra­
wie opinii swych członków zapraszając ich 
w tym celu na zgromadzenie. W końcu we­
zwał mówca obecnych do uchw alenia odpo­
wiednich rezolucji.

W  ciągu dyskusyi wyjaśnił przewodni­
czący radca Dworu F ranke, że głównie ab­
solwenci t. zw. państw ow ych szkół przemy­
słowych, których jest w A ustry i 12 (w Ga- 
lieyi tylko w Krakowie), żądają nadania im 
prawa noszenia tytułu inżynierskiego, nie 
osiadają jednak  studyów akademickich, któ- 

reby ich do takiego żądania mogły upra­
wniać. Po krótkiej dyskusyi, w której wzięli 
udział pp. inżynierowie Gdesz, A leksandro­
wicz, Aleksander W ierzbicki, Syroczyński i 
referent, przyjęto jednogłośnie w m yśl wnio­
sku referenta, następujące trzy  rezolueye:

I. Zgromadzenie tygodniowe Towarzy­
stwa politechnicznego we Lwowie z 15-go 
października 1902 oświadcza się za przedło­
żeniem rządowem z 23 maja 1902, tycząeem 
się upoważnienia do używ ania ty tu łu  inży­
niera, a przeciw dopuszczeniu absolwentów 
szkół przemysłowych do praw a używania tego 
tytułu.

II. Zgromadzenie tygodniow e poleca 
W ydziałowi głównemu baczne czuwanie nad 
dalszym przebiegiem  tej spraw y i dokłada­
nie wszelkich starań, aby przedłożenie rzą­
dowe z 23 maja 1902 stało się prawomo- 
enem ; w razie zaś pojawienia się dążności 
do zasadniczych zmian tego przedłożenia, 
poleca wydziałowi poczynienie odpowiednich 
kroków, celem zapobieżenia, aby do praw a 
używania ty tu łu  inżyniera byli dopuszczeni 
absolwenci szkół przemysłowych.

III. Zgromadzenie tygodniowe wyraża 
posłowi dr. Gustawowi Roszkowskiemu szcze­
re podziękowanie i głębokie uznanie za zna­
komitą obronę interesów  polskich techn i­
ków przy układaniu ustawy o upoważnieniu 
do używ ania tytułu inżyniera, tudzież przy 
dyskusyi nad nią w Izbie posłów Rady p ań ­
stwa i poleca wydziałowi głównemu zakomu­
nikowanie mu tej uchwały z prośbą, aby i 
nadal m iał w swej pieczy tę  ważną dla nas 
sprawę.

Z  I z f o - y  S c ^ ć L o - w e j .

Lw ów , 20 października.
Rozprawa karna przeciw dr. Mikołajowi 

H a n k i  e w i e ż o w i ,  kandydatow i adwokatu­
ry i redaktorowi czasopisma Wola, o wy­
stępek z §. 300 i 305 i art. IV. ust. z dnia 
17 grudn ia  1862 r. nr. 8 Dz. pr. p. zakoń­
czyła się w sobotę po południu.

Na podstawie w erdyktu sędziów przy­
s z ł y c h ,  którzy postawione im pytanie w kie­
runku wi ny oskarżonego 10 głosami zaprze­
czyli, wydał trybunał wyrok uwalniający o- 
skarżonego od winy i kary.

(Morderstwo).
Przed tutejszym trybunałem  sądu przysię­

głych rozpoczęła się przed trybunałem  roz­
praw a karna przeciw Mikołajowi, Prokopowi 
i Iwanowi O z e r o m, włościanom z Ohoro- 
browa, o zbrodnię morderstwa.

Prokuratorya państwa zarzuca podsą- 
dnym, że w dniu 6 listopada z. r., wieczo­
rem  napadli w Chorobrowie z n ienaeka na 
wychodzącego z karczmy w łościanina Cy- 
pryana Chomę i zadali m u jakiem ś ostrem 
narzędziem, praw dopodobnie siekierą, tak 
znaczne rany  na głowie, że Choma w 4 dni 
później w strasznych  m ęczarniach zakończył 
życie. Choma przesłuchany przez sędziego 
śledczego na śm iertelnej pościeli wskazał na 
podsądnych jako sprawców dokonanego na 
swej osobie morderczego zamachu.

Rozprawie przewodniczy radca sądu 
kraj. p.  W ierzbicki, jako wotanci zasiadają 
radcy sądu kraj. pp. Podlaszecki i Philipp!



Oskarżenia w nosi zastępca prokuratora 
Państw a dr. Leżański, bronią oskarżonych: 
dr. Dwernicki, einer. sekretarz sądowy Le­
wicki i dr. Kasparek.

Eozprawa potrw a trzy dm.

G ie łd a  to w a ro w a . Cukier surowy loco 
A ussig 19'70 do 19"80, loco Ołomuniec i 8'10 
do J 8■ 20, loco B erno-W iedeń .18-20 do 18 80, 
na listop -grudz. loco A ussig 19 75 do 19 85, 
Cukier w kostkach : p rim a  88-75 do 89 '— , 
secunda 88 '25 do 88'50.^ Spirytus kon tyn­
gentow any: loco W iedeń 38 '— do 38-20, 
N afta kaukazka: tram ito  T ryest 6 ' — do 
6'50, galicyjska przeźroczysta 3 6 '— do 36'50. 
(Ceny w koronach).

T&rg lo ż o w y .

Lwów, 20 października. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-— Jo 7-25, pszenica nowa 6'80 do 
7-10, żyto gotowe 5'90 do 61 0 , żyto na 
term ina 5.75 do 5 90, owies obroczny gotowy 
5*60 do 6-— , owies obroczny na term ina 5'25 
do 5'75, jęczmień pastew ny 5-— do 5-25, 
jęczm ień browarniczy 5 '59 do 5 75, rze­
pak 9'75 do 1 0 '— , lu ianka —•—  do 
— '—, groch pastew ny 5‘75do  6 '50, groch 
do gotowania 7 -— do 9'50, wyka 4 50 
do 5 — , nasienie ln iane — '—  do — 
nasienie konopne —•—  do — ■— , bób — *— 
do — •— , bobik 4 '75 do 5*10, hreczka —'— 
do — ■— , kukuradza nowa 5 '— do 5'5C,, k jku- 
rudsa s tara  6 00 do 6 80, chm iel za 56 kilo 
— •—  do — ' — , koniczyna czerwona 45 '— do 
50-— , koniczyna biała 60-— do 8 0 — . kon i ­
czyna szwedzka —'—  do — •—> tym otka 18 - -  
do 26'— .

Spiry tus loco za 50 litr. gotowy p a n -  
fas Tarnopol 16 35 do 16'50, za 50 litr. %>&- 
ritas  Tarnopol a a  te rm in  — ’— do —•— , 
w ar au ty  — .— do — , ekskontyngentow y 
7-50 do 7-75

Usposobienie: niezmienne.

N a j j .  P a n  przyjął w sobotę na au- 
dyeneyi, która trw ała przeszło godzinę, wę­
gierskiego m inistra handlu, Lukacsa.

P. Prezydent M inistrów dr. K oerber 
każdej soboty, między godziną 11 a 12 w 
południe, udzielać będzie audyencyi w M i­
n isterstw ie sprawiedliwości.

Z Ołomuńca donoszą, że onegdaj n astą ­
piło ukonstytuow anie się tamtejszej Izby 
handlowej wśród protestu Czechów. Nowo 
w ybrany prezydent Izby B randhuber oświad­
czył, iż większość Izby wejdzie z mniejszo­
ścią w rokowania w sprawie postawionych 
przez Czechów żądań językowych. W tym  
celu w ybrana będzie osobna komisya, która 
otrzym a po lecen ie , aby do dnia 81 g ru ­
dnia b. r. przedłożyła Izbie wnioski w spra 
wie zmiany regulam inu obrad, przyczem zo­
stałyby uw zględnione życzenia Czechów.

Po tem  przemówieniu dokonano wyboru 
powyższej komisyi.

Pod przewodnictwem ks. kardynała  p ry ­
m asa Vaszaryeg’o odbyła się w sobotę w 
Budapeszcie konferencya episkopatu w ęgier­
skiego. Dłuższa dyskusya wywiązała się nad 
kwestyą reform y nauki religii katolickiej w 
szkołach państw ow ych, nie powzięto jednak 
żadnej uchw ały. N astępnie zajmowano się 
spraw ą reformy w ykształcenia teologicznego 
oraz wycbodźtwa z północnych komitatów, 
przyczem złożono komisyę, k tóra ma w ypra­
cować projekt środków i zarządzeń z jednej 
strony, celem pow strzym ania em igraeyi, z 
drugiej dla ratow ania wychodźców w A m e­
ryce przed w ynarodowieniem  i odpadnięcia 
od Kościoła katolickiego.

N a ostatniem  posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputow anych w niósł członek stronni­
ctw a ludowego Geza H e l l e b r o n t h  n a ­
stępującą in terpelaeyę: Czy um yślną była 
nieobecność katolickich członków rządu na 
kongresie katolików, który odbył się w łaśnie 
w Budapeszcie, a zwłaszcza nieobecność na 
posiedzeniu ujroczystem, na  którego porządku 
dziennym  znajdowało się złożenie życzeń 
Ojcu św iętem u? Jeśli tak, jak i powód był 
tego?

P rezydent gabinetu S z e l l  oświadczył, 
że przedewszystkiem , ton in terpelacy i je s t 
nieco za ostry. M inister uważa siebie za do­

brego katolika i takim chce pozostać, ale za 
to je s t tylko przed Bogiem odpowiedzialny. 
Czuje także dla Papieża, jako głowy Kościo­
ła, wielkiego ducha i filozofa cześć i pow a­
żanie, ale nie uważał za stosowne wziąć u- 
działu w kongresie, który nie je s t żadnym 
organicznym  czynnikiem  Kościoła. Przez to 
nie chciał m in ister wykroczyć przeciw neu­
tralności, do której rząd jest wo b e c  wszyst­
kich wyznań zobowiązany.

Po replice in te rp e lan ta  przyjęto do 
wiadomości odpowiedź p. Szella.

In n e  interpelacye, między niemi także 
iDterpelacyę w s p r a w i e  M o r s k i e g o  
Oka ,  odroczono do dzisiejszego posiedzenia.

Pogłoskom, jakoby ks. Badziwiłł m iał 
ustąpić z prezydyum  parlam entarnego Koła 
polskiego w Berlinie, a to rzekomo z powo­
du jego udziału w uroczystościach cesarskich 
w Poznaniu, zaprzecza K uryer Pomańslci na 
podstawie informacyj zaczerpniętych z w ia­
rygodnego źródła.

W edług dzienników berlińskich , Koło 
polskie obok taryfy  cłowej, omawiało na o- 
statniem  zebraniu sprawę odebrania skaza­
nym  w procesie toruńskim  akademikom i 
gim nazyalistom  praw a służby jednorocznej, 
podnosząc, że taki postępek sprzeciwia się 
ustawom wojskowym. Koło polskie, jak tw ier­
dzą dalej wymienione pisma, ma zamiar 
wnieść w tej spraw ie interpelaeyę, lub przed­
łożyć wniosek.

W  toku sobotnich obrad w parlam en­
cie niemieckim, nad  taryfą cłową oświadczył 
poseł Dziembowski, że Polacy w kwestyi ta­
ryfy cłowej m ają na oku tylko in teresa Po­
znańskiego, są więc przeciwni cłom w edług 
przedłożenia rządowego, natom iast zgadzają 
się na wnioski kompromisowe komisyi.

Sąd karny  poznański skazał onegdaj 
na rok i trzy miesiące więzienia odpowie­
dzialnego redaktora P racy  p. -Jana Kwiatkow­
skiego za artykuł ogłoszony w przeddzień 
przyjazdu cesarza W ilhelm a do Pozuania. 
P rokuratorya dopatrzyła się w nim  podbu­
rzania do gwałtów. N um ery te  Pracy w 
swoim czasie skonfiskowano, a p. Kwiatkow­
skiego uwięziono.

Sąd ław niczy w Katowicach skazał ro­
botnika Jana Komrasa na  3 dni aresztu za 
to, że nie chciał mówić w sądzie po nie­
m iecku i bronił się po polsku.

Bresl. Z tg . donosi, że centrum  zawarło 
z Polakam i na Górnym Szląsku kompromis, 
w edług którego kandydaci centrum  zobowią­
zują się we wszystkich kwesfcyach, odnoszą­
cych się do szkoły i Kościoła głosować z 
Polakami.

Generałowie boerscy D ew et, B o t h a i  
Delarey opuścili w sobotę wieczorem Berlin. 
Dewet w yjechał do Hagi, dwaj inni do 
Brukseli. Tłumy ludności żegnały ich owa­
cyjnie.

Przesilenie gabinetow e w Serbii, które 
zdawało sie być już załatwione, weszło zaowu 
w stadyum  ostre, a to wskutek tego, iż ge­
nerał Markowie, którem u król poruczył zło­
żenie nowego m inisterstw a, natrafił przy obsa­
dzeniu kilku tek, mianowicie teki skarbu, na 
nieprzyzwyeięźone trudności.

W  pałacu królewskim odbyła się w so­
botę wieczorem wielka konferencya, na którą 
król zaprosił w ybitnych mężów stanu  ze 
wszystkich stronnictw , aby poznać ich zapa­
tryw ania na rozwój w ew nętrznych stosun­
ków. Król wysłuchawszy opinii także co do 
składu nowego gabinetu, odroczył dyskusyę 
do dnia dzisiejszego.

O ruchu rew olucyjnym  z M acedonii nad­
chodzą ciągle sprzeczne wiadomości. Jedni 
utrzym ują, że pow stanie jest silne i zapuściło  
głębokie korzenie, drugie, że powstania m iej­
scowego nie ma, są tylko potyczki między 
Turkam i a oddziałami, które w targnęły z Buł- 
garyi.

P rezydent kom itetu m acedońskiego w 
Sofii, S tojau M icbajłowski, rozesłał do dzien­
ników zagranicznych depeszę następującej 
treśc i: „E ra krwawych gwałtów w Turcyi 
zaczyna się na nowo. W okręgach Dschuma 
Maleszewo, M elnik i kilku innych  baszybo- 
żuki i oddziały wojska regularnego  strzelały 
i mordowały kobiety i dzieci. W obec tych 
ofiar i w imię cywilizacyi chrzęściańskiej 
zwracam y się do was z prośbą o w spaniało­
m yślną pomoc i prosim y was, abyście stanęli 
w obronie ludu męczenników nowego wieku, 
ludu macedońskiego. Stojan M icbajłowsky 
prezydent m acedońsko-adryanopolitańskiego 
kom itetu".

Kraków, 20 października. (Tel. pryw.) 
Dziś_ rozpoezęła swą czynność m inisteryalna 
komisya, k tóra bada nowe lin ie kolei elek­
trycznej. Czynność jej potrwa 4— 5 dni, po- 
czem trzy nowe linie będą otw arte dla ru­
chu publicznego.

Kraków, 20 października. (Tel. pryw .). 
W Bielsku na dzień wczorajszy było zapo 
wiedziane poświęcenie i otwarcie polskiego 
„Domu ludowego" urządzonego przez stro n ­
nictwo grupujące się około ks. Stojałowskie- 
go. Jak  tu pryw atnie z Bielska donoszą, w 
nocy na niedzielę urządzili wyrostki n ie­
mieccy form alny napad na dom; wybili szyby 
i osmarowali dom atram entem . N a mieście 
m iały pojawić się plakaty podpisane przez 
burm istrza Stepbana, wzywające ludność Biel­
ska do protestowania przeciw „zuchwałości 
polskiej". Do późuej nocy gromadzili się 
Niemcy pod dowództwem Funkego syna po­
sła. W  niedzielę rano Niem cy nie dopuszczali 
przyjeżdżających na uroczystość deputacyj i 
gości. Między przybywającym i byli też s tra ­
żacy. Na tych  rzucili się Niemcy i kilku 
m ieli poranić do krwi. Naczelnika strażaków 
aresztowano, ponieważ dobył szabli. W  n ie­
dzielę rano napadnięto również na ks. Sto- 
jałowskiego, zdążającego do kościoła, obrzu­
cono go kam ieniam i.

Pomimo przeszkód zebrało się w ogro­
dzie Domu polskiego około 2.000 osób i od­
była się uroczystość otwarcia i poświęcenia. 
Byli tam  także posłowie: Bomba, Sząjer, 
W ilk i F ijak. Po krótkiej przemowie oddał 
ks. Stojałowski Dom do użytku. Także w cza­
sie uroczystości padały kam ienie do ogrodu.

Jako kontrdem onstrację  urządzili N iem ­
cy tego dnia zebranie, na którem  protesto­
wano i atakowano zacięcie Polaków,

S ta n is ła w ó w , 20 października. (Tel. 
pryw.) D yrekcja  kolei żelaznych donosi: 
„Z powodu usunięcia się nasypu pomiędzy 
stacyam i Torskie a W orwolińce na szlaku 
Ozortków-Z&leszezyki, ruch towarowy od 19 
października b. r. na przeciąg 10 dni wstrzy­
many. Buch osobowy będą w tym czasie u- 
trzym ywać pociągi nr. 3656, 3651 przez prze­
siadanie podróżnych. Pociągi nr. 8635 i 3660 
będą kursow ały w tym czasie między sta­
cjam i Czortkowem a Tłustem.

W iedeń , 20 października P. Prezydent 
M inistrów  dr. K oerber, jako kierow nik M i­
nisterstw a sprawiedliwości, przyjął wczoraj 
przed południem  urzędników tegoż M inister­
stwa. Mowę pow italną w ygłosił szef sekcji 
dr. K le in ; dr. K oerber w odpowiedzi wyra­
ził nadzieję, że urzędnicy tego M inisterstw a 
będą go wspierali z całych sił w jego dzia­
łalności.

W iedeń , 20 października. K o ł o  p o l ­
s k i e  zebrało się dzisiaj o godz. 11 na po­
siedzenie. P. G ł ą b i ń s k i  podniósł upośle­
dzenie Polaków przy władzach centralnych, 
niedostateczne uw zględnienie potrzeb ducho­
wieństwa rz. kat., upośledzenie krajowego 
przem ysłu przy dostaw ach dla M inisterstw a 
sprawiedliwości. Mówca przedłożył cały sze­
reg postulatów, między tym i następ u jące : 
Upaństw ow ienie kolei północnej, zniesienie 
rejonu forteczuego we Lwowie, uw olnienie 
od podatku domów we Lwowie n a  dalszych 
lat 10 w celach asanaeyjnych, polepszenie 
bytu praktykantów  podatkowych i rachunko­
wych. W  końcu żalił się mówca na to że 
krajowe olejarnie są przy dostawach dia kolei 
upośledzone, ponieważ zarząd kolejowy przy j­
muje zagraniczne oferty, a krajowe odrzuca. 
Po krótkiej dyskusyi, którą uznano częściowo 
za poufną, przekazano sprawę komisyi p ar­
lam entarnej, która w porozum ieniu z p. Głą- 
bińskim ma sformułować wnioski.

Posiedzenie trw a dalej.
W iedeń , 20 października. Towarzystwo 

dziennikarskie „Concordia" rozpoczęło wczo­
raj obrady nad projektem  nowej ustaw y p ra­
sowej. Dalsze obrady nad tą  spraw ą odbędą 
się 26 b. m.

Ż y tom ierz , 20 października. (Tel. pr.) 
Odbyło się tu poświęcenie prawosławnego 
sem inaryum  wołyńskiego, przeniesionego z 
Krzemieńca w obecności pomocnika proku­
ratora synodu Sablera z Petersburga.

A ten y , 20 października. W  G artun 
srożył się wczoraj cyklon, który zniszczył 
wiele domów i skaleczył wiele osób.

P a ry ż , 20 października. Wczoraj odbył 
się pogrzeb teścia Dreyfusa na cm entarzu 
M outm artre. Dreyfus był na pogrzebie, ale 
zajścia żadnego nie było.

R ouen , 20 października. N a zgrom a­
dzeniu związku socyalistycznego w ygłosił 
dep Jaures mowę, w której wyłuszczył pro­
gram  party i socyalistyczuej w parlam encie. 
W skazał na wzrost party i socjalistycznej w 
siłę, czego dowodzą strejk i górników, które 
przed 20 laty jeszcze uważano za chimerę i 
rzecz niemożliwą. P rogram  party i soc ja li­
stycznej je s t następujący: reform a oświaty, 
zniżenie czasn służby wojskowej, usunięcie

sądów w ojennych, dem okratyczne rozw inię­
cie armii, opodatkowanie dochodów, zniże­
nie czasu pracy. Go się tyczy powszechnego 
rozbrojenia oświadcza Jaures, że należy u- 
ezynić wojnę niemożliwą. W  Alzacyi, Lota­
ryngii, Polsce, Fm iandyi i południowej A fry­
ce panuje siła  przed prawem; lecz na świecie 
istnieje jeszcze dość sprawiedliwości, ażeby 
tym dawnym  krajom przywrócić ich istnie­
nie i zabrane im prawa. „My chcemy — 
mówił mówca — to dzieło przeprowadzić, 
Nie chcemy ani francuskiej ani europejskiej 
republiki, tylko społeczeństwa obejmującego 
wszystkich"

P a ry ż , 20 października. M inister spraw 
w ew nętrznych zabronił dyrektorowi wyznań 
przyjmować aż dalszej uchwały rady gabi­
netowej tych biskupów, którzy podpisali zna­
ny m anifest w sprawie szkół kongregaeyj- 
nych.

Strejki robotników.

P a ry ż . 20 października. Z departam entu 
Pas de Calais donoszą, że panuje tam spokój. 
Syndykat robotników kopalnianych w odezwie 
wzywa do prowadzenia strejku dopóty, aż ro ­
botnicy odniosą zwycięztwo.

G h a rle ro i , 20 października. Komitet 
narodowy górników powziął wczoraj bardzo 
ważne uchwały, które dotychczas jeszcze trzy­
m ane są w tajem nicy. W  w ykonaniu jednak  
tych uchw ał wezwano robotników górniczych, 
ażeby bez w yjątku znów pracę rozpoczęli.

T e l e g r a f o w a n y  k u r s

W iedeń , 20 października 1902. Gieład 
poranna. (Yorbórse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 116-97, B enia  majowa 100-60, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97'65, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 677.50, Akcye węg. ■ 
Zakładu kredytowego 716-50, Akcye Angio- 
banku 273- — , Akcye U nionbanku 554 50, 
Akcye B ankrereinu 453 '— , Akcye Lander- | 
banku 390'50, Akcye Kolei państwowych i 
709- — , Lom bardy 77- | , Akcye Kolei Elbę- j 
thal 461 ■ —, Akcye Fabryki broni — — - ; 
Akcye tytoniowe 3 2 6 '—, Akcye A lpiny 352 '—.

Usposobienie : — .

W iedeń , 20 października 1902. Giełda 
południowa (Miti-agsliorss). Godz. 12 min. 30. | |  
M arki 1'17*— , Renta majowa 100 60, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97*60, Akcye austr. Za­
kładu kredytow ego 677-— . Akcye węg. Za- ■ 
kładu kredytowego 7 1 6 '—, Akcye Ang-lo- 
backu 273 50. Akcye Unionbanku 534 75. 1 
Akcye B ankrere inu  4 5 3 '- - ,  Akcye Lauder- 
banku 390'—  Akcye Kolei państw . 708-50, 
L om bardy 77-50,, Akcye kolei E ibethal 462 '— , | 
Akcye Fabryki broni 308 '—, Akcye tytonio­
w e ; —  —, Akcye A lpiuy 85L50, Akcye Bi- j 
m a M uranyi 476 —-, Akcye Praskiego To- j 
warzystwa żel. — Losy tureckie 112-50, 
Buble 252 50 20-F ran k i —•— , Tram w af

Usposobienie: bez ochoty.

W iedeń . 20 października 1902 Zamknie*
d e  giełdy (S cH M sa m m ). Godz. 2 m is. 30
Akcye austryackiegc Zakł»du§kredyt. 678-50,
Akcye węgierskiego Z»fcUd.u k redy t 7 1 3 '--
Akcye Aaglobiti&u 274' — , Akcye Unionbał*
ku 584 50, JLkey* lA ndcrbaakis 389 '—-, Akcj®
B w ibrera iaa  4 5 2 - - ,  Akc. R odaneredit 922 '-" '
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 538*-"*
Akcye Kolei państw ow ych 705 75. Akcye K°'
lei Południowe,! 76-50 Akcye Tr«x>vsy A)

— , Akcye T ra s .w a r  B )  — —, Akcj®
Kolei Elfcstbsl 461' — , Akcye Kolei P $ '
aocaej|5700 ' —, A i e j f  Kola; CaeraiowjteckH j
— •— . Akcye A lp iay  349 75, Akcye BiJ®*
M uranyi 473- — . Akcye Praskiego Tow ar?/'
stw a żel. 1440 — , Akcye F abryki brtU
303' —, Akcye Tureckie tytoniow e 3 2 3 '^
O bligacje węgierskiej indem niiaeyi 9 7 'ł$
B -;it»  majowa 100 65, A ustryaeka B eata  ko*0'
nowa 100-10, W ęgierska R esta  koron 9 7 '^ '
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 95’̂ yj I
4 pre. L isty Banku krajowego P 675 , 4 i P‘7 I
pro. Listy Banku krajowego 103-—, 4 P ' '
L isty  Banku hipotecznego 96"— , 4 i pół Pr-
L isty  Baeifu hipotecznego 100-30, 5 -pre.
sty  Banku hipotecznego H O ' — . 4-prc- &"(
O bligacjo p ro p in a c jin * . 98-50, 4-prc. G**’
pożyczka kraj. z 1898 97-— 4-prc- V\’ r ,1-10 
żyezka m iasta Lwów?. 94*75, Losy turo®
112-50, M arki 116-90 Buble 252-60

Odpowiedzialny redaktor A d a®



Nadesłane.

25 a / p i i s y
Przyjmuj e codziennie oć godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

§tauinław  Sachs
n a u c z y c i e l  t a f i c ó w

ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8.

I j l  casso  [5]
Weksli przekazów na wszystkie 
Oiiejsea w k r a j u  i z a g r a n i c ą  

przyjmują

•S o k a l &L i l i e n
klecenia ?. prowincji wykonujemy od­

wrotny pocztą.

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy

4%  Listy hipoteczni, korono we,
41 " 0/, L isty hipoteczne,
5°/s Listy hipoteczne premiowane,
4#/0 Listy Tow. kred. ziemskiego, 
47 , 0/0 Listy Banku krajowego,
40/J Listy Banku krajowego,
5*U ...... '  '
4o/o Pożyez&ę

O bligację kumunalne Banku kraj.
. ~ . \  ra j® ! ,

4°/^‘Gal. Obligacye propinaeyjne i wszel­
kie renty państw a*!.

Nadto polecamy
A k c je  g a l. T o w a rz y s tw a  e lck try w a iicg e . 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N !
e. k. uprz. gai.

n
syjisego

M ± E

H erb  it£ lecznicza Franciszka W il­
helma. Herbata przeczyszczająca F ranc . Wilhelma, 
aptekarza, c. i k. dostawcy nadwornego w Nenn 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst­
kich aptekach po 2 kor. za paczkę.

P r z y je c h a l i  d #  L w o w a .
Dnia 20. października 1902.

HOTEL GEORGE.
PP. Br. F. Haydl z Berenian, kr. K. Dziedu 

szycka z LicLowa, \r .  F. Zamoyski z Urycza, J  
Gatteer z Parch, J . Podlewski z Czerniłowa, R. 
Zawiliński z Tarnowa, A. Długosz z Przem yśla, II. 
Horowitz z Mieezyszezowa, K. Kaliwoda z W iednia, 
A. Faber z Wiener Neusta.it, W. Dębowski z Kra­
kowa, K. Gawroński z Dublan, E. R ylski z Ukry- 
nowa, E. Limig z Hiiboki, F. Machowicz z Pory- 
chowa, K. Chojecki z Podola rossyjskiego.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Stanek z Liwerpola, J. Łodzińsiri 

ze Sehodniey, dr. J. Stoklasa z Zaleszczyk.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. F . Jaruntow ski z Twierdzy, S. Pizanow- 
ski z Warszawy.

HOTEL ST A uM U E L LE R A .
P. M. T alean z Żyaaezowa.

W isławy i Miusea.

Miejska W ystawa okazów  preeiaysłu
kr&jowegc otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halic-kras). W stęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

MuzwUiSi imienia Lu hom irskldt.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 db 
1 z p o łim ia , we •wtorek i piątek od godziny 
‘i  do 5, a ^ niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

M uzeum  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem, poniedziałków7)/ 
od godzjny 9 rano do godziny g  po południu, 
w pedzydg i święta cg g eaz iry  10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1 j .  — 
W stęp 'w  dnie powszednie 40 b a r, w 
dzielę wolny.

płacą żądają

93.60 97.60
98— 9 9 . -

94.40 94.90

8750 89.50
U l .75 l i c .75

listy dłużna

97.20 97.90
263.50 285.50
262.— 264.--
104.35 __ __
97.50 9 8 . -

HO.— 110.70
100.30 100.60

9 6 . - 96.50
95.-50 9610
96.75 _
96.50

1 0 1 .- 101.80

101.80 102.80

100.50 100.75
96 50 97.50

100.25 101.25
100.25 101.25

B

C - B 5 S I  
lw ow skiej Izb y handlowej i

kwńw, duła 22. paździe±nika 1902.

1. A kcyt aa sz tukę.
§anku lup. go,, po 200 zł. (400 kor.) 
°anku gal, d h  handlu i przem. 
r. Po zł. 200 (400 Kor.) . . . .  
Bauk» kred. gal. po 200 zł. w. a.
,. W l i k w i d a o y ł ...........................
^°L gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk
l>G20 k o r . ) .....................................

01- Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
a. ? srebrze (400 kor.) . . 

*abryti wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 boi.

0w i 1 a gal. nrzedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

7 r L fsty  zastaw ne za 100 kor. 
anku h. g. Ł.°/o w. a. wyl. z 10°/o 
” n n 47l7« n li*8.- W 50 1
” n „ 4°/o * 601. po 200 k.
a kraj. 41|'1°/0 „ los. w 51 1,

X" .i 4“7 « los. w 57 1.
w- kred. ziem. 4"/0 (pierw-

'm i s y a ) .................................
°.w- kred‘vt. galic. ziemsk 4"/„
l°s. w 411/, l a t ..........................
n >  los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obilg-i za 100 kor.
Bul- ‘un(łuszu propin. 4°/„ w. a. 
t- Ow- funduszu propm. 5% w. a. 
a o unaljw Banku kr. 5% (2 em.)

” n „ 47,°/0(3em.y
i> , p „ „ 4c,/0 (4 em.)
P 1 ' °kalne dtto 4°/(l po 200 kor. 

ozyezki kraj. 6% w. a. z r. 1873 
" n 4°/0 po 200 kor. .

p ,» z roku 1893 .....................
'Jczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 

» Z „ * V /e n 200 „
M IV . Losy.

Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
V . M onety.

rttk_t cesarski ...............................
?o f r a n k ó w k a .....................
lOu ru,A  rosyJskieŁ srebrnych' ! 
Iftfi rukll rosyjskich papierowych 

v marek niemieckich . . . .

, K  

przemysłowej

Dnia 19. października 1 
j  A . Ogólny d łu g  państw a.
8 “ 'h ty  dług państwa w banknot.
* ąH K opaf . . . . . . .

Jfld i-8iei? l e ń .................................Uolity dług państwa w srebrze
, yęzeó-iipiee

płacą żądają
waluta fcorns.

K. h. K. h.

536 - 550 -

340 - 360 —

563 - 572 -

------- 350 -

400 - 420 -

109 70 
100 — 
95 80 

101 -  
97 -

100 70
96 50

101 70
97 70

96 50 97 20

96 70 
95 80 96 50

98 40 
102 50 
102 -  
100 30 
96 60 
96 60

99 10

102 70 
101 ~ 
97 30 
97 30— — — —

96 80 
94 30 

100 50

97 50 
95 -  

101 20

76 — 81 -

11 22 
19 — 

250 -  
252 20 
116 90

U  34 
19 20 

254 -  
254 5: 
117 40

&8&§eJ.
902.

płacą żądają

100.60
100.50

100.80 
100 70

100 45 
' i  00 45

100,65 
100 65

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 185.— 187.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 150.65 15j..(ió
„ la60 po 100 zł. 5 pr. . 1 8 2 .-  1 5 4 .-
„ 1864 pt 100 zł. . . . 250.— 253—
„ 1364 po 50 zł. . . . 250.— 258—

Listy zast, domen parist. 120 zł. 5 pr. 299.75 300.50

B . M n ?  p .ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 10(i 4 pr....................  120.70 120 90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 Jsor. 4 pr. . . .  100.25 100.45

C» O b ligac je  Kolęjeure.
Ko) Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99. —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118—
Kol. za 200 *t. mk, S?/, pr. (ostemp. 

akeye) . . . . . . . .  j, . 510.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa m  '100

zł. 57 j .» r , .............................................. 126.50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne nd podatku za 200 kor. 4 pr. 99.—
Kol. Karola Ludwika tu, 300 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r................................98.80

OE>’Jig«fly e p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 800 5 pr. 111.—

w złocie za 300 zł. 5 pr. . . .  ——
Kol. Czesdaj zaeh. za 200 1000 i

500. ri. 5 p r............................................. 99.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1835 za 400

kor. 4 pr  ........................................... 99.50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . . .  98,75
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr................................................99.10
Kol. lwowsko-ezern.-jasssiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..........................99,10
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkanuuer-

gut) za 400 marek 4 p r . .................... 118.50

100—

119.—

514—

127.50 

100.—

99.80

113.—

100.40

100.50 

99.75

1 0 0 .1 0  

100.10 

119 50

If. D liig  peńetw a (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —

„ „ „ w wal. kor. za 300
kor. 4 pr...............................................  97.55 97.75

VVręg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 86.3-5 87:35
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 j„ 160.40 161.40

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.60 203.60
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 201.50 303.50

B , Obllgauye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 d . i  pr. 08—  ——
Wągier za 100 ri. 4 pr...................  . 97.80 98.80

I-k hanu ą a k i l t a u  puóyozłd.
Losy reguł. Danuitt z r. 1870 :«s 100

%L 5 pr. . . * .........................   . 285.50 287.50
Poż. reg. Dunaju % r. 1878 los 5 pr. 107.— 108—
Pot. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r . .....................................rfc.30 98.30
Bukowińskie obi. aKpirizoBjąe ?os za

\ 'i i )  ia .  s  pr. . "  . 103 75 173.75

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł'. 4 jn \

Loży czka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr...............................  -

Renta włoska za 100 lirów ^96 kor.)
4 pr. . . . . . . . ' .

Poz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(m 100 ri.'Nom.).
Anglo Austr., banku los w 30 1. 41/* Pr- 
Austr. eakł. ki.ziem. los w 50 1 4 pr. 

 ̂ » obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n im 1889 3 pr. 

Bukowiński saivł. kred. ziein. los  ̂ pr.
f, n „ ,  ios 4 pr.

Gal. ake. b b.p. 10 »r. prem. los 5 pr. 
« >, „ n ' I«< *50 lat 4!/s pr. - 
„ „ „ n f. Sif lat za 2f0 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. krel. ziejn. 4 pr. los. -56 lat 
„ „ .  ,  h i .  los. 4.1 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare - -
„ „ „ „ 4  pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47a pr- 51!/j lat zwrotne . . ■ • 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 pr. . .  ..........................

Banku :r aj owego oblig. komun. 3 erni- 
sya 42 lat za 300 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 20Ó k. 4 nr. 
Austro-węg. banku 40-/£ lat los, 4 pr. 

„ n „ 50 lat los. 4 pr.

II. O bligacje  z
Z!
■«i z praw 
» 100 sł.

irawem pierwszeństwa 
nom

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 109 i

300 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. poła. eas. Ferd. era. z r. 1886 4 nr. 

„ ' » * * » n 1887 4pr.
n n n n „ n 18884 pr.
n >  n » n * 18S14pr.

Kolej Lv/ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Cz-wn. z r. 1884 za 300
?ł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 10w zł, 4 pr.
Węg. gai. kol. em. 1870 zAlOO sł. 5 pr.

» » „ 1878 za 300 ri. 5 pr.
„ i m  ba 309 zŁ 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (BasiilcaV|5 zł. - . 
Nakład kred. dla Land. i praara. 100 zł.
Olary 40 zł. a is ...................... .....
Pożyczka miasta Inabrukn 20 ri.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Potyczka miasta Lsblany 2t- zł. . 
Psdffy 40 zł. iak - ■
!>-—/. :łL'jr~:v 'c&,: L A +.;

107.75 108.75
114.50 115.50
100.25 101.25
100.60 101.60
100.15 101.15
100.60 101.60

92.20 93.20

98.— .98.80

108.20 1 0 9 -
i Ąsge 109.—

98.15 99.15

1 9 U 20.10
427.75 431.75
305.— 207.—

87.— bu.—
77.— 79 —
76.— 78.—

185, - 195.-.
84 75 55 75

płaeą
27.25
73—

244—
80—

250—

Czerw, rrzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund arcyks. Rudolfa 10 :ri. .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka mia ta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 ri. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł.mt. 41/, pr. ——
B „ Tryeetu, 50 zł. 4 pr. . . 225—

£ -  A keye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 273—  
Peszt, banku handi. 500 ri. . . .  2595—
Zakład kred. dla haud^a i przem. . — —
W * , banku kredyt 309 zł. . . .  71^ 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 ri. . . . 484 50
Gada. banku hipot. 200 zł................. 53/. —

,. dl i band. i przem. 200 zł. 331—  
Bruku dla krajów koronnych 200 zł. 391 —

„ Austro-węg. 1400 k..................... 1584. -
„ Związk. ( UnionbanU 200 zł. . 534.50

Czeskiego bauau związkowego 100 ri. 248—  
Ziynosteńska baasa 100 r i................... 2.V7.—

żąć Jją 
28.25 
79. -  

246—  
82—  

2 6 5 .-

245 -

274—  
3600 —

716.50
485.50 
5 3 9 .-  
£44.-- 
39 1 —

1586 — 
535 50 
249. -  
2u7ri0

400.— 
3f;o — 

5720—

565.50
392—

406. ■ 
370.- 

5730.

567.-
400.

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 ri.

B „ n aucye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces, Fard. 3.000 ri. mk.
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 ri.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 sł.
„ Lwów-Caern.-Jassy *00 zł. . . 
n wsehod.-gaiie.-lokaln. 200 zł.
„ pańsfwowyeh 200 ri.................... — — ——
n południowej 200 z ł . ..................... —.— — .—
„ węg. galic.' I. 200 ri. . . . , 431 — 488—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 918—  920—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. koparń węgla w Brus 100 ri. . 705.— 7] 5.—
Gaiie. karpackie naft. tow. 500 kor. 890—
Austr. tow. górnicza Alpine 109 ri. . 351 50
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1475 — 1 4 8 '.—
Sehodniey 500 kor.  .....................  870.— 890—
Ti.reek. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. wesela 70 r i  . . 395.—

870— 
353 50

398—

S .  W E K S L E .
Berlin za 100 maras 5 pr. . . 
Londyn za 10 fant. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . 
“ etersburg za 100 rubli 4VS pr.
Niemieckie b a n k i..........................
(le sk ie  b a n k i................................
Francuskie b a n k i .....................
Sjwejearakie baaki . . . . .

O. W A L U T
Dukat cesarski................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
30-fraaic w s a , ...............................
30-markówka . . . . . . .
Rosjfjski półim peryri.....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
U%«kie banknoty n  100 lir . .

116.90 117.10
239.20 239.40

95.177, 95.32U,

117’- 117.45
95.15 95.25
94.90 95 03
94 90 95.05

! V.
11.35 11.41

19.05 19d)7
23 41 23.49

116.90 117'. 10
35.15 95 35

2.527, 2-537,

          -----
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L i s y t a c y e .
gz- E . 69/2 (IB) (8789 2—3)

sj żądanie M ikołaja Buraka, odbędzie
" dnia B. listopada 1902 o godz. 9 przed 

bj u^3iem w sądzie niżej wymienionyin, w 
Oni-e ^ r - ^ w W innikach, licytacja real- 
2 ‘ llwn. 751 i 26 i połowy realności lwh.
h , “g. gk. M>kłaszów objętej, wraz z przy- 

*eżnościami. 
u Nieruchomości powyższe, wystawiono na 
v Jtacyę, są ocenione a to lw h. 751 na 4508 
H r > lwu. 26 na 500 kor., połowa lwh. 25 

*00 kor.
tQ. , Najniższa wynosi 2/8 powyższych war- 
d Cl; pomzej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

skutku.
tBj W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ląl nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
pr ‘ ~-)> może każdy, mający chęć kupienia, 
U i J rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

J Wymienionym, w biurze Nr. 9. 
lje . Takie prawa, w obec których licytacja 
sic b byJaby niedopuszczalną, należy zgło-
*hiai ° rą'<lu * ajP^zn^ j  Przy wyznaczonym ter- 

e. licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
g' aJu, C0 do samej nieruchomości nie rno- 

y by<i już ze skutkiem podnoszone, 
cię* e osoby, dla których jakie prawa lub 
ob r y 118 powyższych nieruchomościach bądź 

6| istnieją, bądź w toku postępo- 
b§daa L7 ^cyjnego  powstaną, zawiadamiane 

1 o dalszych wydarzeniach tego postępo-

,  Gazeta Lwowska* Nr. 241

w&nia jedynie prses przybicie na tablicy s ą i  
w<|, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego. _

O k. Sąd powiatowy, Oddai; ł IV. 
W imuki, dnia 6. października 1902.

I .  cz. E. 779/2 (5) _ (8790 2 - 3 )
Na żądanie Bosy Ealraan, pry w. tnąj 

w Kosowie, odbędzie się dnia 3. list opada 
1902 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności .wykazem hipotecznym 1. 1337 ks. 
gr. gm. Żabie objętej, obecnie Katarzyny i 
Ołeny Rybczuków własnej, a składjącej się 
z parci li budowlanej 383/2 ze zbudowaną na 
niej chatą huculską i z parceli gruntowej 
2164/2 (paslwi ko) wraz z przynaleźnościarni.

Nieruchomość powyżej opisana wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 651 kor. 
92 hsl.

Najniższa cena wynosi 436 i kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienia: iym, w biurze N r. 6.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, iatczej roszczenia tego

55 dnia 21. października 1902.

j rodzaju co de sasnąj nieruchomości nie mo- 
' głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszycn wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają W okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Żabi i,, dnia 20. września 1902.

L. ez. E. 827//02 (2) (8769 2 - 3 )
Dnia 19. listopada 1902 o godzinie 10 

raao, odbędzie się w biurze Nr. 6 tutejszego 
sądu, lieydjfiya realności wbl. 272 gminy 
Budzanow, wraz z przynależuościami.

Nieruchomość oceniono na 366 kor. 40 
hal., przynależności na 124 kor.

Najniższa cena wynosi 287 kor. 60 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 7. -

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
llcytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej yrzy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 20. września 1902.

do 1. 4385 (g602 2 —2)
A  W  I  S O.

Na dniu 28. października 1902 odbę­
dzie się przy korpusaej intendanturze przyj­
mowanie ofert dla sprzedaży 140— 160 ce- 
tuarów metrycznych papieru wysortowanych 
aktów.

Pisemne oferty, które ceny za cetnar 
metryczny zawierać mają, muszą na wyż wy­
m ie n io n y m  dniu najdalej qo godziny 11-tej 
przed południem do korpuśnej intendantury 
być wniesione.

Dotyczące warunki mają być z afiszo­
wanych, w Gazecie Lwowskiej i Gazecie Na­
rodowej z 14. października 1902 umieszczo­
nych, jakoteż z przy korpuśnej intendanturze 
otrzymać mogących ogłoszeń z dnia 10 paź­
dziernika b. r. do 1. 4385 przejrzane.

Z intendantury 11 korpusu.
Lwów, dnia 10. października 1902.
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L. 20 098/02. (8597 8 - 8)

OBWIESZCZENIE LICYTACYI.
0. k. D yrekcja okręgu skarbowego w Żółkwi podaje nimejszem do powszechnej wia­

domości, że drogą, publiczr-ej licytacyi wydzierżawia się pobór podatku konsutncyjnego od 
mięsa i wina w następujących okręgach dzierżaw nych:

1.) pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach : Sokal, Kulików i Tartaków,
II.) pobór podatku konsumcyjnego od wina w okręgach: Żółkiew, Kulików, Tartaków,

Bełżec, Krystynopol i W aręż na przeciąg lat trzech t, j. 1908, 1904 i 1905 a to : albo 
bezwarunkowo na całe to trzechlecie, albo też warunkowo t. j. z milczącem przedłużeniem 
na drugi (1904) i trzeci (1905) rok, pod następującymi w arunkam i:

1. Licytacyę przedsięweźmie się dnia 6. listopada (czwartek) 1902 o godzinie między 
9— 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytacyi do 
wiadomości poda.

2. Przyjm uje się także nadaże pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia poprze­
dniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 5. listopada 1902 do godziny 1-ej 
w połuanie.

3. Ceny fiskalne (wywołania) powyższych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie składane być mają do licytacyi ustnej względnie dołączone do ofert pisem­
nych, wyszcz gólnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawwy i miejscowościach należących do po­
szczególnych okręgów dzierżawnych, można zasiągnąć w c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
w Żółkwi lub w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

L,
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wadyum

koron
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1 Sokal

pr
aw

o 
po

bo
ru

 
po

da
tk

u 
ko

ns
um

- 
ey

jn
eg

o 
od 

m
ię

sa 7489 750
W  myś1 §§. 2 i 10 ustawy 

z duia 15. kwietnia 1894 Dz. u. kr. 
Nr. 33 obowiązany jest każdy dzier­
żawca pobierać na żądanie Wy­
działu krajowego dodatek krajowy 
do podatku konsumcyjnego odwiną, 
moszczu winnego i owocowego 
w wysokości 30®/„ czynszu dzier­
żawnego umówionego za prawo 
poboru samego podatku. Zmiana 
tego dodatku ma ten sam skutek 
co zmiana taryfy podatku konsurn 
cyjnego.

2 Kulików 4015 400

3 Tartaków 1508

1404

150

4 Żółkiew

at
ku w
in

a

140

5 Kulików 72 8

6 Tartaków

pr
aw

o 
po

bo
ru

 
po

d 
ko

ns
um

cy
jn

eg
o 

od 105 10

7 Bełz 42 5

8 Krystynopol 110 11

9 Waręż 50 5

O. k. D yrekcyi okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 6. października 1902.

L. cz E. 286;2 (4) (8564 3 —3)
N a żądanie Adolfa Korbla, odbędzie się 

dnia 17. listopada 1902 o godz. 9 przed po-  _ _ ___ ..... godz. 9 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 4, lieytacya realności lwh. 13 gm. 
kat. Andrychów objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1265 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 632 kor. 95 hal.
W arunki licytacyj ie i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze N r. 6.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Andrychów, 7. października 1902.

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 15. września 1902.

L. cz. E . 198/1 (19) (8373 3 - 3 )
N a żądanie c. k. k. uprz. gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 28. października 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 51 w Przemyślu, licy tacja  dóbr 
Ostrów i Ostrów część, ob ję tjch  wjkazem 
hip. 1. 337 i 338 ks. gr. dla większych po­
siadłości tut. obwedu wraz z przynależności? mi, 
składającemi się z inw entarza martwego i 
żywego

N ieruchom ości wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: Ostrów whl. 338 
wraz z budynkam i na 407.479 kor., Ostrów 
część whl. 387 na 123.912 kor,, przynale­
żności zaś na 28.062 kor., czyli wartość 
obj dwóch dóbr stanowiących jfcdaą całość 
ekonomiczną została podaną na 559.453 kor.

Najniższa cena wynosi 372.968 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n.e przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający cr.ęć kupmnia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wym iecionym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa,- w obec których niniejsza 
iicjtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjn; m, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani! 
będą o dalszych wydarzeniacn tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

L. cz. E. 2579/2 (4) (8665 2 - 3 )
Dnia 18. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 14 we Lwowie, odbędzie się 
lieytacya realności wykazem hipotecznym 1. 
164 ks. gr. gminy kat. Biłohorszcza objętej, 
p. p. Feliksa Józefa 2-irn. Roszkowskiego i 
Leona Roszkowskiego własnej, składającej się 
z parceli gr. 905/5 i parceli bud. 159 budyn­
ku murowanego z urządzeniem parowej fabryki 
makaronów wraz z przynależuościami, skła­
dającemu się ze stajenki drew niam j, wo­
zowni etc.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, j*st ocenioną wraz z przy należno­
ściami, r:a 36.40 i kor.

Ne,niższa cena wynosi 18.200 kor , poni­
żej tej cuuy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W a-unki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w7 sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym -ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

l a  osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu-, 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sffo l 
Bej, jeśli nie mieszki-ją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaompćnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
sam iekkahigo.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IY.
Lwów, dnia 24. września 1902.

L. cz. E. XXI. 1620/2 (11) (8530 2 - 3 )
Dnia 19. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr, 6 
(II. piętro) sądu tutejszego, lieytacya realno­
ści pod Ik. 11892/4 we Lwowie położonej przy 
ul. Kordeckiego N r. 16. whl. 1196 dz. II. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej wraz z przy- 
należnościami.

W artość nieruchomości z przynależno-
ściami oceniono na 24.373 kor. 25 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 12.186 kor. 
63 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niaiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby jaż być sc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ale mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibw sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 23. września 1902.

L. cz. E. 427, 428/99 (8780 2— 3)
N a żądacie M ichajła Chomyna w Opa- 

ce jako prawonabywcy Mojżesza Izaka Korn- 
habera w Drohobyczu, odbędzie się duia 18 
listopada 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
w celu zniesienia wspówłasności, lieytacya 
realności whl. 146, 147 i 148 ks. gr. gm. 
Opaka objętych.

Nieruchomości, wystawione c a  licytacyę, 
są ocenione a to whi. 146 na 900 kor., whl. 
147 na 80 kor., whl. 148 na 2030 kor.

Najniższa cena wynosi co do w h1. 146 
600 kor., co do whl. 147 — 53 kor. 33 ha!., 
co do whl. 148 —  1353 kor. 33 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęc kupenia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacynym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p rz fl przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w .siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 6. września 1902.

L. cz. E. 157/2 (15) (8816 2— 3)
Dnia 4. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem, w biurze N r. 8 sądu tutej­
szego, odbędzie się lieytacya realności w 
Klebanówce lkons. 108 wyk hip. 34u z przy- 
należnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 5200 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

n ie nastąpi, wynosi 346o kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 1, 
sydu tutejszego.

Takie prawa, w obec ktń-ych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie inaczej pozostałaby 
bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości istnieją, 

lub przed licytacyą powstaną, zawiadamiane 
;ędą o dalszych wydarzeniach tego postęp/ 

wania przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
me mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wsSążą pełnomocnika w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 3. października i 902.

zu Nr. 636
A U S Z U G

(8637 1— 2)

aus der K nadm achung N r. 636 von 9. Occo-

Den Offerten ist das festgesetzte Wa­
dium beisuschliessen.

Die naheren Bedingungen kóunen beim 
k. und k. M ilitar-Betten-M agazin in Lemberg 
eingesehen werden und sind aueh in der 
yollinhaltlichen K undm achung Nr. 636 vom 
9. October 1902, welche in 
N r. 237 von 16. October 1. 
sind, zu ersehen.

K. und k M ilitar-Betten-M agazin 
Lemberg. am 10 October 190 5.

diesem Blatte 
J . enthaiten

L. cz. E. 1135 2 (2) (8778 1 - 3 )
Na żądanie Herseha Bittnera, odbędzie 

się dnia 20. listopada 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 10 w Nisku, licytacyę połowy re­
alności lwh. 188 gm. Zalesie w riz  z przy- 
naLżnóstuaini, składającemi się z połowy ja- 
łówk. i krowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 227 kor., przynależności 
zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 174 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 13. października 1902.

L. cz. E. 1136 2 (4) (8844 1 - 8 )
N a żądanie Kasy Zaliczkowej „Nadzieja11 

w Haliczu, zastąpionej przez dra A. H ahna 
adw. w Haliczu, odbędzie się dnia 5. listopada 
1902 o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 9, lieytacya a) 
połowy realności whl. 132 i b) całej real­
ności whl. 383 ks. gr. gm. kat. Biudniki.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 200 kor., ad b) 
na 320 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
83 ha l ,  ad b) 213 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżęj wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ncytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roazaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zs skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 25. sierpnia 1902.

ber 1 02 wegen Sicherstellang der Abnah- 
me yon Hadern aus Bettensorten und Sa- 
ckeu im B-reiehe des 11. Corps fur das 

Jah r 1903.
Die Y siham ilung wird am 4. Novem- 

ber 1902 um 10 U hr Yormittags im Am ls- 
lokale des k. und k. M ilitar-Betten Magazins 
in Lemberg abgehalten, bei weicher schriftli- 
che und mundliche A nbote angeuommen 
w erden.

Schriftliche Offerte sind mit eiuer Kro- 
nen Stempelmarke zu versehen ; die miindli- 
cheu Offerenten mussen 2 Stempelmarken 
per je  einer Krone beibringen. j

L. cz. E . 819/1 (18) (8846 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa oszczędności i 

kredytu dla handlu i przemysłu, Samuela 
Kurzmana i Towarzystwa zaliczkowego w Ja- 
r,sław iu, odbędzie się dnia 14. listopada 1902
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya re­
alności whl. 408, 564, 565, 573, 583, 605 i 
połowy realności 398 ks. gr. gm. SurochóW 
objebrch wraz z przy należnościami, składają; 
cem. się z 17 sztuk inwentarza żywego 1 
m artw eg-.

Nieruchomości, wystawione na licy tacy i 
które osobne zostaną sprzedane ocenione są 
a to : whl. 40S i 565 na 1891 kor. 20 hal.i 
wnl. 583 na 45 kor. 20 hal., whl. 564 n& 
928 kor. 80 hal., whl. 573 na 677 kor. 70 
hal., w hl. 605 na 1136 kor. 80 hal. i poło' 
wa whl. 398 na 1665 kor. 25 hal.

Najniższe oferty wynosić będą co do 
whl. 408 i 565 kwotę 126)  kor. 80 hal 
whl. 583 kwotę 30 kor. 14 hal., whl. 5 ^  
kwotę 618 kor. 54 h a l , whl. 573 kwotę 45l 
kor. 80 hal., whl. 605 kwotę 797 kor. $3 
hal., co do 1/2 whl. 398 kwotę 1110 kot- 
16 hal.

W arunki neytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu' 
lam y, wyciąg Katastralny, protokoły ocenieni*
1 t, d.) może każdy, mający chęć kupieni* 
przejrzeć podczas godz>n urzędowych w s, 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9.

Tacie prawa, w obec których nin: 
'ićytacya byłaby niedopuszczalną, należyzgKv 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony^ 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te£ł 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ta f  
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1°, 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp’’ 
wonią licytacyjnego powstaną, zawiadamia110 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0 
wania jedynie, przez przybicie na tablicy sąd0/ 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd u  n ^ er 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądo^1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sa° 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław, 4. października 1902.
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L. cz. E. 1326/2 (4) (8845 1 - 8 )
N a żądanie Kasy Zaliczkowej „Nadzieja" 

*  Halit zu, zastąpionej przez p. dra A. Halina 
adw. w Haliczu, odbędzie się dnia 5. listopada 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
Z m ien ionym , w biurze Nr. 9, licytaeya a) 
1/4 części realności wyk. łup. 1. 49 i b) 1/4 
^ęśc i realności whl. 489 ks. gr. gm. kat 
Komarów wraz z przyuależaościami, składa- 
J.^eemi się z 1 pary koni, 1 wozu, 1 pługa 
1 2 bron.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to ad a) na 205 kor., ad b) 
ba 60 kor., przynależności zaś na )48 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 186 kor. 
97 hal., ad b) 188 kor. 67 hal., poniżej tej 
teny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
j-Jch nieruchomości dokument* (wyciąg tabu- 
jarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ńiżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
beytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
tedzaju co do samej nieruchomości nie mo 
?lyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 7. września 1902.

L- cz. E. III. 1891/2 (8) (8825 1- 8)
Dnia 18. listopada 1902 o godz. 10 przed 

Południem, odbędzie się w saU 6 sądu tutej- 
!z®go licytaeya realności pod Ik. 968 2/4 Ko- 
s°iopaina 1!) c. Iwh. 1080/11. we Lwowie z 
Przynależytościami.
9 Nieruchomość powyższą oceniono na
^•00o kor., przynależności na 640 kor. 70 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
1116 nastąpi, wynosi 12.820 kor. 35 hal.
, W arunki licytacyjne i inne odnośne do
^bmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym , 
*  Oddz. III.
i. Takie prawa, w obee których niniejsza
^ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
'ó do sądu najpóźniej przy wyznezoaym ter­

a n ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
młzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

®vby być już ze skutkiem podnoszone.
. . Te osoby, dia których jakie prawa lub 

oJpary na powyższej nieruchomości bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
auia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

o dalszych wydarzeniach tego postępc- 
apia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wi jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
ymieaionego i nie wskażą temuż sądowi 

Pfe*nom0euika do doręczeń, w siedzibie sądu 
atOieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, duia 7. października 1902.

K. 1221 (8803) 
OBWIESZCZENIE.

Dnia 5. listopada 1902 o godzinie 11 
P zed południem odbędzie się w kaneelaryi

b. Zarządu salinarnego w Bochni publi­
k a  licytaeya za pomocą pisemnych ofert 

f, d°ftawę materyałów żelaznych temu za­
d o w i w roku 1908 potrzebnych, 

j^. Oferty według przepisu sporządzone, 
eżycie ostemplowane, własnoręcznie pod- 

l (jsoaiJe, zaopatrzone w wadyum w kwocie 
0j (o żądanej ogólnej sumy, zawierające 
e ^tedczeuie, że oferentowi są warunki licyta- 
/ I b e  zuan6 i że się takowym bezwarunkowo 
hf ^aje, należy wnieść najdalej do godziny 11 
,j Zed południem na duiu wyź wymienionym 
^  Ą k  Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 

Bochni.
Uj Wykaz przybliżonej ilości i rodzaju 
cJjteryałów, tudzież bliższe warunki licyta- 
^JUe przejrzeć można w biurze c. k, Zarzą- 
d salinarnego w Bochni w godzinach urzę-

'vych.
o Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 

K°dzinie 3 po południu.
C. k. Zarząd salinarny.

Bochnia, dnia 16. października 1902.

^  Cz- E . 601/2 (4) (8850)
Sp Dnia 5. listopada 1902 o godz. 9 rano, 
7 PZ„j.^aile b ^ ą  w sądzie tutejszym biuro Nr, 
z **a realność whl. 941, 1037 gminy Sucha, 

PrzynaLżnościami.
„ Bom z przynależnościami oceniono na 

kor., ogiód i rolę na 839 kor. 30 hal. 
niższa cena, niżej której sprzedaż 

Qastąpi) wynosi 2522 kor. 87 hal.
^bfi , ^ arunki licytacyjne i inne odnośne cio­
ty Aybta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 

*bbrze Nr. 3. 
lie Takie prawa, w obee których niniejsza 
nić ^  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
^•ńi ° iŜ u naj później przy wyznaczonym ter- 
toc2e. hbytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
^ybv l C° sameJ nieruchomości nie a c -  

y M  już ze skutkiem podnoszone.
Ł  Te osoby, dla których jakie prawa lub 

Ua powyższych nieruchomościach bądź 
W le,.juŻ istE ieją , Bądź w toku postępo- 
H da Tieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

* o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Siemień, dnia 2. października 1902.

L. cz. E . 1928/2 (4) (.8849)
Dnia 6. listopada 1902 o godzinie 9 

prred południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego, licytaeya całej realności 
lwh. 630 i połowy realności Iwh. 708 gminy 
Szwejków, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to realność whl. 630 na 
820 kor., zaś połowa realności whl. 70cS na 
na 2015 kor. a przynależności na 29 kor.

N&jniżiza cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności whl. 630 
613 kor. 33 b a ł ,  zaś co do realności whl. 
7- 8 1362 kor 67 hal.

W nrunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których .jaki* prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecni® już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wy mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w skdzibi*? sądu 
zamieszkałego.

O. k. Hąd powiatowy, Oddział V 
Podhajce, dnia 30. września 1902.

L cz. E . 385/3 (10)
Dnia 28. października 1903 o 10 przed 

południem w sądzie niżej wymiecionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się lieytai-ya rea l­
ności whl. 149 gm. Husiatyn, składającej się 
z pb. llkat. 163 i 550 domu parterowego, 
tudzież pgr. lk. i72 .

Nieruchomość, ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 11.181 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 55 0 kor. 95 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W adyum wynosi 1181 kor. 19 hal.
W arunki licytacyjne i odao ząee się do 

tej nieruchomości doku men ta możs każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do snmej nieruchomości me mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nu powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał II
Husiatyn, dnia 27. września 1903.

L. cz. E . 1854/2 (8)  (S867)
Na żądanie Scheindli Dwojry 3 im 

Steinbach, odbędzie się dnia 29. października 
1902 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. licy- 
tacya realności wbl. 1038 ks. gr. gm. kat. 
Czortków z W ygnanką objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy ta- 
cyę, jest ocenioną aa 20l:0 kor. 16 hal.

Najuiższa cena wynosi 1000 kor. 08 hal., 
poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki 1 cytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczulną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p; zy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnteją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, dnia 22. września 1902.

L cz. E . 1530/2 (12) (876S)
Dnia 20. listopada 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. III. są­
du tutejszego, l ic y ta ja  r alności whl. 152 
ks. gr. gm. Sambor dzielnica Blich objętej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość oceniono na 2021 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1010 kor. 75 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* przejrzeć można w s ą u i e  tutej-zym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24. września 1902.

iŁąuuwegu wjisuawioue, uowouy znajo­
mości polskipgo, ruskiego i niemieckiego ję ­
zyka, tudzież znajomości osób i stosunków 
lokalnych, a wysłużeni podoficerowie nadto 
certyfikat, uprawniający ich do ubiegania się 
o tego rodzaju posady.

Prezydyum c. k. Dyrekeyi Polieyi. 
Lwów, dnia 11. października 1902.

Upadłości.
L. oz. S. 6 2 (11) (8833)

OGŁOSZENIE.
W konkursie Ryszarda W slchera na 

wniosek wierzycieli, jawiących się na audyen- 
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
pane adw, Dr. Joachima Goldfarba w Prze­
myślu zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Dr. Adolfa Ameisena, kandydata adwokackie­
go w Przemyślu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 11. października 1902.

L. cz. S. 1/93 (170) (ó873)
W sprawie konkursowej Kosowskiego 

Banku Chrześcijańskiego dla ustalenie tek 
wynagrodzenia zarządu masy jak i końcowe­
go ^rachunku z zarządu wyznaczam po myśli 
§§.' 187 i 161 uk. term in na dzień 10. listo­
pada 1902 o godz, 10 rano w oddziale V. tu­
tejszego sądu

O tern zawiadamiam wierzycieli, a na 
wyznaczony term in wzywam zawiadowcę m a­
sy i wydział wierzycieli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 11. października 1902.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.

L. 122.394/902 (8797 i
K O N K U E S.

Celem obsadzenia posady starszego ofi­
c ja ła  cłowego przy gali yjskich urzędach 
cłowych w IX. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poborami i obowiązkiem złożenia kau- 
cyi rozpisuje się mniejszy konkurs.

Ubiegający się o powyższą posadę m a'ą 
swe podania zaopatrzone w dowody przepisa­
nych wymogów tu zież znajomość obu języ­
ków krajowych i języka niemieckiego wnieść 
w przepisanej drodze służbowej w ciągu 14 
dni do c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we 
Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu 
Lwów, d n a  15. października 1902

Kuratele.
L. cz. L. 24/2 (5) (8471 8 - 3 )

Iwana Bobrowskiego Leonowego z Sokala 
uznano m arnotrawcą.

Kuratorem jego Bazyli Iwaniec.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 14. sierpnia 1902.

L. cz P. V 115/2 (4) (835-9 3 —3)
W asyl Załyeajło z Sołonki małej z po­

wodu umysłowego niedołęstwa uznany nie- 
własnowolnym, kurator Marcin Gorazdowski 
z Sołonki.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 13. września 1902.

L. cz. L. XI. 14/2 (4) (8609 3— 3)
Franciszek Orzelski kandydat notaryalny 

umysłowo cho.y, pod kuratelę poddany został.
Kuratorem jego Dr. Juliusz Majewski 

ze Stanisławowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 2. października 1902.

L. cz. L. 2/2 (4) (8615 3 - 3 )
Karolina Cap z Huty brzuskiej uznaną 

została umysłowo chorą, kurator Wojciech 
Cap z Huty brzuskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 9. maja 1902.

L. cz. L. 6/1 (5) (8616 8— 3)
Wasyl Lipecki z Lipy uznany zo-tał 

marnotrawcą, kurator Waśko Seńków z Lipy. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 10. lutego 1902.

L. 106.281/II. (8801 2- 8)
. K O N K U K S .

Na posady ekspedyentów: .
a) Przy c. k. Urzęuzie pocztowym w 

Kurzanach (III. klasy 2 stopnia) z ryczałtem 
na służącego 399 kor. i ewentualnie 1100 
kor. roczuie za jazdę posłańczą dwa razy 
dziennie do dworca kolei żelaznej w podwy- 
sokiem i z powrotem.

b) Przy nowo kreowanym urzędzie po­
cztowym w Oleśnie (III. klasy 6 stopnia) z 
ryczałtem  na służącego, który później wy­
mienionym będzie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 2. 
istopada b. r. do c k Dyreueyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 14. października 1902.

L. 1476/pr. (8677 1— 3)
K O N K U R S.

Celem obsadzenia posady c. k. strażni­
ka cywilae-po!:eyjnego II. klasy w etacie tu­
tejszej e. k. O , n  kcyi p.ilicyi z płacą ro­
cznych 900 kor. i 30c/o względnie 2 5 - j  do- 
datk>e»u aktywatuym, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z teim inem  po dzień 11. listopa­
da 1902.

Posada ta zastrzeżona w myśl ustawy 
z 19. kwietnia 1873# N r. 60 Dz. p p. w 
pierwszym rzędzie wysłużonym podoficerom, 
nadana będzie na razie prowizorycznie, st&bi 
lizacya zaś nastąpi po 6 miesięcznej zadawa­
lającej służbie próbnej.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść podania za pośrednictwem przełożonej 
swej Władzy, a jeśli nie służą czynnie, bez­
pośrednio i w powyżej oznaczonym terminie, 
do Prezydyum c. k. D yrekcji polieyi we 
Lwowie, dołączając świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, przez le-

L. cz. L. 102,2 (3) (8650 3 - 3 )
M a j a  Dudków z Mszańca uznana umy­

słowo chorą, kuratorem ustanowiono Maksyma 
Daćków z Mszańca.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, dnia 17, kwietnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 693/2 (1) (8612 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­
mego z miejsca pobytu Stanisława Nowaka 
ażeby się w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się w 
sądzie tutejszym i wniósł swa oświadczenie 
do spadku po s se j  matce ś. p.  Katarzynie 
Nowak zmarłej w Zbyłtowskiej górze 12. 
kwietnia 1831 oez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli, inaczej spadek byłby prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem  Piotrem Nowakiem dia niego 
ustanowionym.

Tarnów, dnia 30. września 1902.

L cz. A. 296/2 (2) (8649 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia że Jeryua Młyń­
ska zmarła da a 20 września 1902 w Sucho- 
stawie bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Między innymi powołany jest do tm o  
soadku Ołeksa Hłyński.

Gdy miejsce pobytu Oleksy Hiyńskiego 
nie jest znan ;, przeto wzywa się go, by w 
ciągu roku, od daty tego edyktu licząc — do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dla niego kurato­
rem Pańka Hiyńskiego w Suchostawie prze­
prowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńee, dnia 9. maja 1902.
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L. cz. A. 173/2 ( 6) (.8613 3 - 3 )

Jan a  Bednarza po Stefcnie z Lipy z 
miejsca pobytu i życia ciew iadomego zawia­
damia He, że ś. p, Stefan Bednarz po Miko 
łaju w Lipie dnia 8 kwietnia i9 0 2  z pozo 
stawieniem ostatniej woli z dnia 3. kwietnia 
1902, zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia dc spa­
dku wzywa się go ażeby do roku, tern pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. jtefanie Be­
dnarzu wniósł, gdyż w przeciwnym razie 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercani' 
i ustanowionym dla niego kuratorem  przepro 
wadzonym zostanie.

C. k Sąd powiatowy, OdctzLł I.
Bircza, dnia 27. września i902.

L  1356,02 B590 3— 3)
C. k Izba nutaryalna we Lwowie wzy­

wa niaiejszem  wszystkich tych, którzyby z 
mocy przysługującego im piaw a zastawu ro ­
ścili sobie pretensye do kaucyi służbowej zło­
żonej przez p. W łodzimierza Łuszpińskiego 
za p. Hilarego Sawczyńskiego, byłego substy- 
tu ta  c. k. notaryusza w Zbarażu, a odpowia­
dającej za czynności urzędowe tegoż jako 
substytuta c. k. notaryusza i komisarza sądo­
wego, żeby je w  przeciągu 6 miesięcy w 
podpisanej Izbie tern pewniej zgłosili, ile że 
po upływie tego term inu bez względu na 
możliwe ich roszczenia udzielone zostanie ze­
zwolenie na wydanie tej kaucyi jej właścicie­
lowi.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 4. października 1902.

L. cz. A. 7/2 (6) (8624 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ikulińcach 

podaje do wiadomości, iż d d a  19. stycznia 
1902 zm arł Andrzej Smolak w Nastasowm 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia. Do spadku między innem i powołany jest 
syn tegoż Simeon Smolak, którego nnejsce 
pobytu Sąd nie zna, zatem wzywa go, ażeby 
w przeciągu roku, licząc od daia 12. wrze­
śnia 1902 zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzonym będzie 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem  Janem  Bakulińskim dla niego ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikulińes, dnia 12. września 1902.

L. cz. Prez 1373 (18/2) (8730 3 - 3 )
Jego Ekseellenoya Pan Prezydent e. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla czwartej kaci en cy i sądów przysię­
g łych przy c. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 24. listopada 1902 o godzinie 9 
przed południem się rozpoczynające,' Przew o­
dniczącym c. k, Radcę Dworu jako Prezyden­
ta  Sądu obwodowego A mbrożego Janowskiego 
zaś zastępcami Przewodniczącego c. k. W ice­
prezydenta sądu obwodowego Marcelego Tu- 
stanowskiego tudzież c. k. Radców sądu kra­
jowego Jana  Grafa, Dvonizego Haydera, Aloj­
zego Dobrzańskiego, Józefa Kohm anna, dra 
W łodzimierza Kozickiego i Franciszka Slą- 
czkę.

Samnor, d n a  10. października 1902.

L. cz. A. 235/2 (8) (8614 3— 3)
Ewę Byczek z miejsca pobytu i życia 

niewiadomą zawiadamia się. że Piotr Byczek 
z Zohatyna tamże dnia 11 czerwca 1902 
bez pozostawienia ostatniej woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się ją. ażeby do roku tern pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosiła i swe, 
oświadczenie do spadku po ś p. Piotrze By­
czku wniosła gdyż w przeciwnym razie spa­
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym dla niej kuratorem przeprowa­
dzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 24. września 1902.

L. cz. IY. 12/93 (279) (8640 2 - 3 )
OGŁOSZENIE.

W  sprawie spadkowej po ś, p. E dw ar­
dzie Runge należało doręczyć Maryi Gasner 
ze Lwowa i Alozyi Dorraus, żonie c. i k. 
generała z W iednia, uchwałę tut. sądu z 26. 
kwietnia 1902, IV. 12/93 (276) którą zezwo­
lono na wpis prawa własności 3/18 części z 
połowy realności objętych whl. 1534, 1535, 
1536 ks. gr. gm. kat. Jarosław  na rzecz 
Emilii Jahn.

Gdy adresatki te zmarły, a masa po 
nich nie jest objętą, ustanawiamy ula nieb 
kuratorem pana adw. d ta  Kormosza w Prze­
myślu i temuż uchwałę powyższą ze skutkiem 
prawnym dla adresatek doręczamy.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 12. lipca 1902.

L. cz. A. 379,2 (4) (8651 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nadwórnej po­

daje do wiadomości, że Katarzyna Zełenczuk

i córka lw »na zm arła dnia 21. maja 1889 w 
] Hwoździe bez pozostawienia rozporządzenia 
| ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Nykoły Zdenczuka 
nie jest znanem i nie ma widoków wyśledze­
nia go, przeto na wniosek kuratora jego 
wzywa się go edyktem w Gazecie Lwowskiej 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądziej i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przepro aadzonym 
ze zgłaszającymi się spaokobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem adw. dr. W incen­
tym  Markiewiczem w Nadwórnej.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadworna, dnia 25. września 1902.

L. cz. T. 41/2 (2) (8654 2— 3;
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział 

VII. we Lwowie wdrażając na prośbę dra 
Zygm unta Smolarskiego postępowanie am or­
tyzacyjne, wzywa każdego posiadacza kuponu 
z 30. czerwca 1903 od 4 1/*a/« hstu  zastawne­
go Banku krajowego S. III. Nr. 3536 na 
500 złr., by w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety Lwowskiej 
licząc, takowy Sądowi tu tej s emu przedłożył 
lub prawa swe do takowego wykazał, w p rze­
ciwnym bowiem razie tenże kupon na pono­
wne żądanie proszącego za umorzony uzna­
nym  będzie.

Lwów, dnia 25. września 1902.

L. cz. Cg. I. 210/2 (1) (8810 1 - 3 )
Przeciw Konstantemu i Aleksandrowi 

Rysiom, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie przez Franciszkę Ryś 
zamężną B łam ut pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 980 ks. gr. gm. 
Sokołów objętej przez publiczną sprzedaż 
z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyeneya na dzień 30. paź­
dziernika 1902.

Celem strzeżenia praw Konstantego i 
A leksandra Rysiów, ustanawia się pana adw. 
dra Segla w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Kon­
stantego i Aleksandra Rysiów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 25. września 1903.

L. cz C. III. 276/2 ( 1) (8853)
Przeciw  nieznanemu z miejsca pobytu 

Michałowi Pawełko z T tlsśnicy sannej wniósł 
Iwan Paweiko do Sądu tutejszego pozew o 
600 kor. w skntek czego wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 24. października 
1902 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw M ichała Pawełki 
ustanowiono kuratora w osobie adwokata Dr. 
Reśsnera z Ustrzyk.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Ustrzyki, 13. pażdziernita 1902.

L. ca. C. II. 519/2 (1) (8837)
Przeciw Dr. Maksy milianowi Bernsteinowi 

lekarzowi którego miejsce pobytu jest niezna­
na, wniesionym został do c. k, sądu powiato­
wego w Krakowie przez Rafała Sel-ingera 
kupca w Krakowie pozew o 246 kor. 46 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono sudyoK- 
cyę na dzi°ń 13. października 1902 godzina 
10 rano Sala N r. II.

Celem strzeżenia praw Dr. M aksymilia­
na Bernsteina ustanawia się Pana D ra Ro­
mana Sulim ira adw. w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddziel II. 
Kraków, dnia 26. września 1902.

L. cz. C. 1 92/2 (1) (8840)
Przeciw Osyfbwi Dy es ko, którego miej­

sce pobytu jest nie znane wniesionym został 
przed c. k. sądem powiatowym w Baligrodzie 
przez A tidryja Saszereba z Smolmka pozew 
o 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 29. października 1902 o godzi­
nie 9 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Osyf Dyczko 
przebywa ustanawia się w celu strzeżenia je­
go praw, kuratora w osobie Pana Malwija 
Chwastiaka ze Smolnika.

Tenże kurator zastępywać będzie Osy- 
fa Dyczko w rzeczonej sprawne na jego koszt i 
niebezpieczeństwu, dopóki ou w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Baligród, duia 6. października 1902.

L. cz. E. 408/2 (2) (8647)
Ellowi Wiitelesowi byłemu kupcowi w 

Gwoźdźcu w sprawie toczącej się przed c. k. 
oądem powiatowym w Gwoźdzcu przeciw nie­
mu o 142 koron 69 hal. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 25. lipea 1902 i. cz. E. 
408/2 (1), któ^ą dozwolono wpis Drawa za­
stawu na rzecz c. k. Skarbu Państwa dla 
sumy 142 koron 69 hal.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Elo W itte- 
les przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p. Salo­
mona Griinberga w Gwoźdzcu.

Tenże kurator zastępywać będzie Ela 
W ittelesa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwoździec, dnia 6. września 1902.

L. cz. Og. I. 89/2 (6) (8813)
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu LeoDolda barona Poppera do rąk 
ustanowić się mającego kuratora, wniesionym

został do c. k. sądu obwodowego w W ado­
wicach przez dra Jana Zdunia pozew o uzna­
nie, że zaintabulowane poz. 16 karty C lwh. 
390 dobra Skawa obejmującego na rzecz 
Leopolda barona Poppera p-awa dzierżawne 
części parceli lk. 84/1 przez wpływ czasu 
zgasły i ze stauu biernego pumionionych wy­
żej dóbr mają być wykreślone.

N a podsuawie pozwu zarządzone pier­
wszą audyencyę na dzień 30. października 
1902 oj godzinie 93/* przed południem w 
biurze Nr. 48.

Celem strzeżenia piaw  Leopolda ba­
rona Poppera, ustanawia się p. dra Bole­
sława Mikiewiczs, adw, w Wadowicach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leopol­
da barona Poppera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i, niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 6. października 1902.

L. 124.751.

f t c  n  z
panujących w Gahcyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na poastaw.e 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. października 1002.

Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Brzesko
Gorlice

Dębno, Porąbka uszewska. 
Regetów wyżny.

Nowy Sącz Powroźnik, Wojkowa.

Buczacz Korościatyn (gm . i ob. dw.).
W ąglik Kamionka Nahorce.

Stanisławów Chorostków.

Brody Bródek ad Blich (ob. dw.).
Nosacizna H usiatyn Peremiłów.

Trembowla „ Iwanówka.
Złoczów Lasowe ad G obgóry.

Brzozów Domaradz, Niewistka.
Dolina Duba, Perehińsko.
Drohobycz Borysław.
Kołomyja Soroki.
Mościska N:kłow'ce (ob. dw.), Orchowioc (gra. i ob. dw.).
Nowy Sącz Muszynka.

Parchy u koni Rzeszów Dylągówka.
Stare miasto Stara Ropa.
Stryj Różanka wyżną, Synowódzko wyżnę. 

Pstrągowa, WysokaStrzyżów
Tarnów Tuchów.
Turka Jabłonka niżna.
Zydaczów Rudniki (ob. dw.).

Brody Suchowola.
Buczacz Ladzkie.
Horodenka Czortofliec.
Kamionka * Józefów, Mirów.

Róża wąglikowa Podhajce Ra ko wiec.
Rawa Niżuiki ad Pogorzelisko, Siarawieś ad Lubycza, 

Kniazie, Teniatyska.
Strzyżów Gogolów.
Złoczów Jezierzauka.

Biała Kaniów.
Bochnia Brzezie.
Borszczów Bielowce, Burdiekowce (ob. dw.), Głęboczek, Sapohów, 

Zalesie biskupie.
Brody Baryłów, Ozystopady, Smarzów, Styberówka, Turze. 

Jezierzany (ob. dw.).Buczacz
Cieszanów Cewków, Moszczauica, Keichau.

| Jarosław Jarosław , Wiązownica, Z deska Wola.
Kraków Ozułów Przegorzały.
Krosno W róblik królewski.
Lwów Barszczowi ce.
Łańcut Brzyska wola.
Mielec Blizna.
Mościska Dydiatycze (ob. dw.). 

Piaski ad Machowa.Pilzno
Podhajce Podhajce.

Pomór świń Przemyśl Bolestraszyce, Darowice.
Rawa Einsingen, Hrebenne, Stara wieś ad Kamionkr woło­

ska, Łcwryków, Rzyczki, W erchrata.
Bukaczowce (ob. dw.), Tenetniki Zagórze knihinickie.Rohatyn

Rudki Koniuszki królewskie, Koniuski tuligłowskie.
Rzeszów Borek stary. Bratkowice, Dęńrowa (gm . i o d . dw.), 

Nosówka (gm. i ob. dw. Świlcza.
Sambor Burczyce stare.
Sokal. Uhrynów, Torki, Zuiatyn.

Felsztyn, Posada felsztyńska, Siaremiasto, W ola raj- 
nowa.

Staremiasto

Tarnobrzeg Kępa ad Dąbrowa rzeczycka, Piasek ad Grębów.
Tarnopol
Trembowla

Po kropi wna.
Wierzbo wiec.

Złoczów Bubszezaay.
Żółkiew Borowe, Mohykray
Żydaczów Balicze pooróżne, Drołnwyże, Międzyrzecze, Rozwa" 

dów, W ołcniów, Zydaczów.

Brody Duhie.
Wścieklizna M;elec

Śniatyn
Żarówka.
Śniatyn.

Złoczów Sławna.

55 c. k . Nande&tuictWtt.

Lwów, d n ia  1 7 . p a ź d z ie rn ik a  1 9 0 2
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L. 125.488

OBW IESZCZENIE
c. k. Minister,stwa spraw wewnętrznych z 
17. października 1902, L. 43393 tycz-ce się 
Weterynarsko - policyjnych sarządzeń w zglę­
dem przywozu świń z W ęgier i Kroaeyi 
Sławonii do królestw i krajów reprezentowa­

nych w Radzie państwa.
N a podstawie zarządzenia wydanego 

prz^z graniczne c. k. Starostwo w Ra m  z 
powodu panującego pomoru zakazany jest 
przywóz świń z powiatu Zagreb (kom itat Za­
grab) w Kroacyi i Sławonii do tutejszego 
obszaru.

Natomiast zn si się wydany nakaz przy­
wozu świń z powiatów sądowych Belóuyeś, 
^askoh (komitat B ihar), D eso Sza t Mórton, 
Radnót (komitat KL Kukiiló), Szakolcza, łą- 
eznie z miast, m tej samej nazwy (komitat 
N yitra) M aro.-Lndas (kom itat Torda-Ara- 
nyos), jakoteź z municypalnego mia ta Maros- 
T asah e ly  na W ęgrzech.

Zniesienie zakazu przywozu świń z wy­
mienionych powiatów nie narusza obowiązu­
jącego na mocy istniejącej ngody według 
art. I. u .tępa 2 rozporządzenia ministeryal- 
fiego z 22 września 1899 (Dz. u. p. N r. 
179) aż do czterdziestego dnia po w ygaśnię­
ciu zarazy zakazu przywozu świń z gminy 
Kopcsauy (powiat sądowy Szakolcza), w któ 
rej panowała róża wąglikowa, dalej z gmin 
Rarbunar (powiat sądowy Dic-o-Szeut-Marton) 
9adrev (powiat sądowy Maros Ludas), jako 

z gm in sąsiednich.
Oo się podaje do powszechnej wiado­

mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 8. i 14. 
Października 1902 L. 41.997 i 42.781 ogło­
szonych tufejszemi obwieszczeniami z 10. i 
15. października 1902 L. 121.-381 i 124.241 
UGazeta Lw o«ska“ z i 5. i 17. października 
1^02 Nr. 236 i 238).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k.. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. października 19( 2.

zaś zastępcami przewodniczącego Radców są­
du krajowego przy tymże sądzie Mi. hała 
Palucha, Rudolfa Pełza, Tadeusza Oukrowicza, 
W ładysława Majewskiego i Gustawa Grii- 
nera.

Wadowice, dnia 14. października 1902.

L. cz. O. 237/2 (1 ) (8818)
Przeciw nieobecnemu Piotrowi P y tliko­

wi przedtem w Siemieniu wniósł Jędrz-j 
Staszkiewicz kupiec w Żywcu skargę o ze­
znanie cesyi, mocą której odstąpił mu na 
własność p re teas/ę  przeciw Annie Zemczak 
w kwocie 70 k n on z pn. przeciw Anieli Si­
wek w kwocie 7 koron 84 hal., przeciw J a ­
nowi Bąkowi w kwocie U  kor. z pn., prze­
ciw Zolu B orow ej w kwocie 22 kor. 96 hal 
z pn., przeciw Piotrowi i Teresie Omyła w 
kwocie 68 kor. 64 hal. z p n , przeciw Jó­
zefowi Jędryszki w kwocie 19 kor. 58 hal 
z pn. i na podstawie której tenże mógłby 
dla siebie pratensye te ściągnąć.

Rozprawa odbędzie się d ;ia 23. p ź- 
dziernika 1902 o godz. 8 ’/4 rano w biurze 
Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem W in-enty  Jodłowiec w 
Siemieniu będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi iub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II
S I mień, dnia 28. września 1902.

3 ■ cz. Praes. 3366 (8812)
OBW IESZCZENIE 

Jego Ekscellencya, Prezydent sądu kra- 
KM ego wyższego w Krakowie zamianował na 
1T7 zwyczajną w dniu 1. grudnia i 902 ro ­
zpocząć się mającą kadencyę sądu przysię­
głych w W adowicach, przewadniczącym try­
bunału sądu przysięgłych dra Józefa Kaisera 
Prezydenta sądu obwodowego w Wadowicach

L. cz. 72.679 _ (8791)
W myśl ustawy z 'dala 11. kwiet­

nia. 1893 (Nr. t i  Dz. ust. i rozp. kraj.) 
Wydział krajowy postanowił u c h w a lą  
z dnia dzisiejszego uwolnić hutę szklą 
ną pod firmą Kupfor i GrLsar w Tar­
nowie od wszelkich dodatków do po­
datków z wyjątkiem państwowych na 
czas od 1 października 1902 do 30. 
września 1912.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa G-alicyi i Lodomeryi 
wraz 7, W. KX Krakowskiej.

Lwów, dnia 14 października 1902. 
Zastę ca Marszałka kraj,: Piłat 

Członek Wydzi łu kraj.: ftómanowicz.

Doniesienią prywatne.
B ogaty  zbiór w  r. 1902

spowodował nas do korzystnego z .kupua nadzwyczaj wielkich 
zapasów towarów i jako stara renomowana i z taniości znana 
firma polecamy nasz wielki świeży transport wszelkich możli­
wych gatunków dywanów ściennych, salonowych, do jadalni 
i do kościołów, dalej portyer, firanek, kap na stoły i łóżka, 
der na konie i koców do podróży, chodników wełnianych, jutowych 
i kokosowych, cerat i linoleum, materyi na ineble i różnych 

przedmiotów dekoracyjnych po nadzwyczaj niskich cenach.
Mnóstwo resztek chodników, materyi na meble oraz 

wysortowans dywany i firanki niżej cen kosztu.

Pod dogodnemi warunkami
W yznajem y chętnie osobom dobrze sytuowanym

u lg i w  spłatach w edle um ow y.
Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki gratis i franko.

Listy i zamówienia należy adresować:

Zarząd wiedeńskiego magazynu

9 9

Lwów, ul. Sykstuska I. 6 (Pasaż Hausmina).

S s  A .  M; ?$? Js> ?f*? ?£*? ? % &  ?f«? ?£«? ?£«.- ̂
s -

Do naszych czytelników!

12 tomów D ZIEŁ SIENKIEWICZA
(tom miesięcznie)

które w efągu 1902 roku zacier:?6 będą oprócz powieści: 
„N a O lim p ie44, „Na jasnym brzegu4 , „Żórawiei4, „Sen44, 

„Muszę wypocząć44, także
O G N IE M  i M IE C Z E M

ozdobione ilustracjam i Antoniego P i o t r o w s k i e g o

otrzymują b e z  ż a d n e j  d g p ł a t y  każdy prenumerator

„TYGODNIKA ILLGSTiDWANEGO".
Dzieła S'onkiewicza wychodzą w tiowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
P r o c *  t  o  e r a  f t ł r 7 r m o . i «  h o n u l 1' *  f - o  5 n  T , i « ™ r . . - . » T T    “  i - * - - .  -  1

 ------- v_ -- ^ uiumiic^ OIDIIIVmWIU20WSK̂ .
Prócz tego otrzymają bezpłatnie ^szjaoj  preuumeraiorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 

A l e h i m o  w i e ż a  „Nad grobem Robaka“ , odbity kolorami na grubym welinie.
 1. —   . . . . . . .

_ "  ■ * 1   ^  v
w marcu, eałose w ciągu 1002 r.

Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor­
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

Prenumeratę przyjmuje:

u k o p o u / e y a  T Y G O D N I ]
w e L w ow ie, Pasaż H ausm ana 9,

ftr»z wszystkie Księgarnie i Kai-tory pism,
Warnnl-i prenum eraty .Tygodnika IIlustrów anego“ razem z 12 tomami dzieł H enryka 

Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
L w o w i e .  w (jajjCyj j na jjnkowlnie

z przesyłką pocztową: 
kw artaln ie  . . . .  7 kor. 20 hal.
półrocznie . . . . 14 kor. 40 hal

„  . , „  . bocznie  .......................28 kor. 80 hal.
P rag n ący  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo • /  . ,

n -Iro^n ie^za0^ ^ ^  do/ Laca^ .„za, ‘?m ‘yJko 40 hal-> t. j. E J a r W n i H ™  to m f l k o r ^ O h a l '  półrocznie za 6 tomow 2 kor. *0 hai., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l .: należytość tę pro­
simy nadsyiae razem z prenumeratą.

r ie rw sz e  38 t mów' Sienkiew icza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenum erato­
rowi e za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobno okładki do oprawiania pół­
roczny oh kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki
i opakowania.

Komplet 36 p!erws:yoh tomów Henryka Sienkiewicza moie być nabywany po 12 tomów l 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za teiny bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomv 5 

_ g> w oprawie. ’ * t
•"a Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" \

w e L w ow ie, P asaż  H a u sm a n a  9. ” l

Kwartalnie
Półrocznie
Roeznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

$5
I

miesięcznik muzyczno-nulowy
poświęcony nowościom musycznym swojskich i zagranicznych

kompozytorów

„Meloman'3' rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy-
cz łie , t r a a s k r y p e y e  o p e ro w e , tso łap o ay ey e  sa lo n o w o , utwory n »  
ł rę c e , dy  śpiew u, n a  s k rz y p c e  o ra z  ta ń c e .

U tw o ry  ro z m a ite g o  stopnia trudności, u palcowane, nada­
jące wę do sgsioeowsaia »  ee la td i p e d a g o g ic z n y c h  i  do g ry  s a lo n o w e j.
Daje roearde około 300 stronnie aut dużego formatu. Na treść num eru
składa sia 4  5 utworów m  fortepian i jeden do śpiewu lub na skrsy-

Każdy utwór dr-ukuje się w oddtieinej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Ked::kcya, w m iarę ab azy w sn la  ale w ar- 

tpśetow yeh now ości zK gniaieznyeh, po^rge taftow e n iezw łoczn ie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: M M loteftę wyborowych u tw orów  muzyoznycSi,
umiejętnie wybrany oh i dostępnych pod w-.giędom trudności dla najszerszego ogółu 
intee3gj%eego się Kobrą muzy i.ą. 1

C».na prenumeraty; w« Lwowie i na prowincyi z przesyłka 
pocztową: kwari-aiuie % zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 bor.).

Ekspedycya „Melomana^ dla Galicyi:
S.nkołwwdfetógo b iu ro  d z ie n n ik ó w  w e  L w o w ie  P a sa ż  H a u sm a n a  9 .  

z roku złszłago aabywoó B9Ża* a ilą zapas itarozy pe sani* 8 zł. (16 kor.)
T A T»  «v»srif«!llti fn ir i ^    ‘ ’ * *

ej
;g ,C

s
i

• ' '* « * »  »ompiiiia z rsKii zsshsbo nai<jw.v tagaą naroży pe osnl*
Prospokta wysyła gratis i franco, Ekspadycyt „MELOMANA“ Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenum eratę przyjmuję tak ie  wsżystkio księgarnie



Otwarto
w Pasażu Mikolascha

c d  " a l i c y  k r ę t e j

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

'Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
65 19. października

Qrecya ..................................................
W s t ę p  l O

Otwarte od 10-tej rano 5e 10-tej wieczór.

s ig g ł« 3 3 E :@ m a!

od wyrazu petitem § halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy.

H ^ i ) l l ( ' ! t (‘v)i. sztychów starych tanio do nabycia-,
Wystawa L atura  ul. 3-go Maja.

W i l lę  w Brzucho wicach przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na ogród lub pareelę bu­

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy.

C k .  S ą d  powiatowy w Gródku przyjmie zaraz 
•  rutynowanego dyetaryusza z plącą 2 kor. 40 

hal. dziennie. (8735 3 —3)

ko  s e r c  li& © S e iw y e li uduje się m atka z 5-em 
: dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 

MuMdOwa, Łyczakowska 48.
W

T W y a b y w ą is i  wszelkie widoki W iednia. Gcpiaelie, 
-b”  sztychy i litografie stare. R. Chomieki, Lwów, 
ul. Czarneckiego 12.

]jn v »  s e r c  l i i o ś e i w y c l i  udaje się matka z 4-em 
dzieci i matką staruszką, pozostająca w opła­

kanym położeniu. Gramatykowi, Łyczakowska 22.

K o r e s p o n d e n t k i  z zasuszonymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 et. —

Pieszczyóski, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolaseha.

m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Korrenlewioz, eai. naucz. Iwan- 
czany pi.

m' u p i ę  s t a r e  w y d a n i a  polskie warszawskie 
—i - romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza. Sue, 

Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Chomieki ul. Czarneckiego 12.

S k ł a d  p ł ó c i e n  K w c z y ń s M c h  
L w ó w ,  H a l i c k ą  1 6 ,  p o l e c a  w  w i e l ­
k i m  w y k o r z e  g o t o w ą  b i e l i z n ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i n n ą  o r a z  
k o ł d r y  n a  w e ł n i a n e j  w a c i e  i  m a ­
t e r a c e  w l o s i e n n e .

M e b l e  g i ę t a *
Bracia Ter ej arze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione;

12
L o s y  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e

z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy

Selrafi i  Cliajes
we Lwowie, pL Mary&cki 7.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
W ypłata kuponów. B ezpłatna rewizya losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła sic bezpłatnie.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n i e  
z n i ż o n y  c k .
Laskowski, Z u ż y ty ,  kartici z życia, dawniej 

4 kor,, cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c z e k ,  i iune nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
A riel, U łu d y ,  powieść współczesna, dawniej 

4 kor. eona 1 kor.
Miecznik, O w & nea O h s.u a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
W szystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
k o r ,  5 0  h a l .  przekazem pocztowym.

Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

Nowo otwarty
Antykwaryat naukowy

(Dr. J. Roszkowski)
L w ó w ,  ? o d x a in c K e

Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad­
zwyczaj zniżonych) bezpł. i franco, (W yszły 

już N r. 1 i 2).
Uprasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre­
sów i działów, z których sobie życzą otrzy­

mać katalogi fachowe.
Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 

w zakresie antykwarstwa.

Kto chce
zdrowo i oszczędnie żyd?

Niech robi zakupno artykułów spożyw­
czych w lan iiu  towarów korzennych

Edwarda Wacławka
Lwów, pi. Halicki 10

(k a la  targowa)
obok Wystawy przemysłowej.

Przy większych zamówieniach dostawa 
franco.

Główny chrześcijański skład ż y w y c h  r y b .

Kuryer Kolejowy
z a w ie r a :

N a jd o k ła d n ie jsz y  ro z k ła d  ja z d y  
d la  G a llcy i i B u k o w in y .

W sze lk ie  p o łą c z e n ia  z z a g ra n ic ą  
i  do m ie jsc  k ąp ie lo w y ch .

Ceny b ile tó w  jazd y .

M apę sy tu a c y jn ą .

D ział in fo rm a c y jn y  e tc . e tc .

Do n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h , 
b iu ra c h  d z ien n ik ó w , tra f ik a c h ,

=  C e s i a t  155 e t ,  =
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Ministerstw Skarbu i sprawiedliwości z dnia 20. lipca 1902 dotyczące kancela- |
ryjnego personalu pomocniczego etc. |

Przełożył i zestawił D r . Z d z ln ła w  S łu s z k ie w io z .  i  ... (jj
Cena 60 hal. (z przesyłką 65 hai.) Nakład księgam i Zukerkandla jj 

Do nabycia u nakhdcy  i w każdej księgarni w Galicyi...
w ie .
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bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńsk ie , zagianiczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pism a humorystyczne, mody, źurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w  miejscu lub wysyłką na prow incję, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lw ów , pasaż Hausniansi O,
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej,

Odnośnie do ustawy z dnia 15. listopada 1867 Dz. u- 
p. Nr. 134, zawiadamiam o rozwiązaniu Towarzystwa ka­
synowego w Dobrej.

Przewodniczący: Kopetsctmy.

A p tek a rza  Tkierregn (A d o lia ) L1 M I T ld >
prawdziwa- eentyfoliowa maść wyciągająca

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf LI­
MITED w Pregrada przy Rohłtsch - Sauerbrunn. — Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy­

palony, znak ochronny i firmę.

*yjąl

N a
N b

H,4

Oenaailsi n a  ±,ą,d.a,aile g r a tis  i  fra n c o .
Na sezon zimowy

poleca

M . A . A U G U S T Y N
lw ów , ulica Teatralna 1. 7.

Olbrzymi wybór wszelkiego rodzaju boa, kapeluszy futrzanych, czapek i zarękawków

02:

N e
1

wykonuje również według najświeższej mody wierz hy damskie w formie saków, pelerP! 
i t. p. niemniej futra męskie miastowe, podróżne i kurtki kryte futrem i materyą. Skóńj
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materyą.

na sztuki w wielkim wyborze i iiości w możliwie najniższych cenach. 
Zamówienia wykonuje jak najstaranniej według najwybredniejszych wymagań w flF' 

żliwie najkrótszym czasie.
Cenniki na żądanie gratis i franco.
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Chasselas i ‘muszkatulowe mieszane w skrzynce łab kosza 5 KI. 3 kor. 
50 hal. Wino czerwone Szegsarć. 2 własnej winnicy 3 flaszki opakowane 
i opłacone za 3 kor. 80 hal. za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 
gotó wki. Wino doroczne (Heuriger) jakoteż inno win'4 w md lepszych gatuu' 
Łach dostarcza najtaniej M a r c i n  ł F i l l i n g e p ,  producent wlna

w  Z o m b a  (Węgry).
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Podróże Towarzyski©
do Nicei, po W łoszech, do Lissabam u, Algieru, Tunisu, 

Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 
urządza od §. lutego począwszy

Międzynarodowo biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
Lwów, P a s a ż  Hausmana.

Prospekt* i programy bezpłatnie.
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Komitet W y s ta w y  politechnicznej we Lw ow ie
0 zarządził, żeby w restaura- yi- wystawowej podawano wyłącznie ty lk o  

lw o w sk ie  p iw o , chcąc w ten sposób poprzeć przemysł krajowy
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i przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa
zbytkowe, sprowadzane z zagranicy. Próba ta udała się tak dalece
że po zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić na®
następującem pismem:
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Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
racyi na placu W ystawy w czasie jej trw ania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów co do jakości swej zadowalało uczęszczających 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uznano za nieustępujące w niczem najlep zym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i a*' 
chęcić P. T. Publiczność do przekonania się o dobroci naszego p i^ '
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LfowsSos Towarzystwo a lc i e  browarów.
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Z drukarni W ł. Łosińskiftgo, ul. Csarnieckiogo 1. 12. Telefon N r. 527. (Zarządca Wł. J. Wcbar).
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Papier ńibryki papieru J. Fiałkews*


